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Gran 


Jeśli sięgnąć wstecz do wahe is dy- 
skusji, iasie odbywałv sę w ruchu ro- 
botniczym w Polsce rok i dwa Jata te- 
mu tr porównać je z obecna sytuacią — 
jedno da się stwierdzić: nastąpiło 
zbratanie szerokich mas robotniczych. 
W walee strejkowej, w bracy Co- 
dziennej, w fabryce, hucie, kopalni 
lub warsztacie, w domu wreszcie 
atmosfera uległa zmianie. Powiały no- 
we wiatry. Zabrzmiał nowy ton. Sze- 
rokie masy klasowo  uświadomionych 
robotników, miljonowe rzesze poza każ- 


dą partją znajdującego sie ludu, 
pp-sSowcy, lewicowi socjaliści, komu- 
niści, tkwiący w Z. Z. Z. uczciw; ro- 


bcziarze przywitaj te nowe wiatry, 
nową atmosferę, nowy ton — z ulgą! 
radością, a przedewszystkicm z una- 
dzieją. ź 
Tu nie chodzi tylko o wzruszającą 
“steng na jednej z naszych kopalń, gdy 
dwaj starzy górnicy, do dwóch „wro- 
gioi“ należący obozów. przy entuzja- 
zmie ogółu zebranych robotników po- 
dali sobie ręce, ucałowali się i przy- 
rzękli publicznie, że odtąd wspólnie i 
przyjaźnie będą o wspólną sprawę 
walczyć. Tu nietylko o owe niezliczo- 
ne a w całym kraju liczne przykłady 
pojednania i bratanią sie robociarzy 
chodzi, które snadź iasno o tem 
Świadczą, że gdzieś u podstaw zaszły 
wielkie przemiany co od lat od siebie 
odgradzające barjery serc przeła- 
mały. | tych barier, nikt już, wysił- 
kiem Zubatowych i Azefów. spowro- 
tern ne zdoła wznieść. 

Bo cóż może uzasadnić rozbicie sił 
robotniczych? Sprawa niepodległości? 
Ale 
terjackiej któraby nie doceniała sprawy 
niepodleglości, któraby o ową pełną. 
niekłamaną, socialistyczną niępodle- 
głość mie  wałczyła. Oczywiście, 
istnicie różnica zdań w Sprawie dróg, 
Ale tylko tyle. A więc sprawa „ob- 
cych agcntur*? Ale któż nie był przez 
reakcję o to, że jest obcą ageuturą, 
posądzamy. Że zupełnie pomin emy 
wodzów Wieikiej Rewolucii Francu- 
okiert1917 r. Sięgniiny bliżci. Przecicź 
legiony były dla endeków obcą ekspo- 
zytyurą państw centraln. (P.P.S. dla 
p. B- Miedziiskiego jest po dziś dzień 
agentura masonerjj i międzymarodówki 
socjalistycznej. A więc może sprawa 
„rasowa“, „aryjskość* tego lub innego 
kierunku. sprawa wpływów? Pomijając 
już Śmieszność stawiania spraw na ta- 
kiej płaszczyźnie dla marksisty — mo- 
żnaby się było jednak w rejestrach de- 
partamentu więziennictwa przekonać o 
aryjskości tego lub owego ruchu. A co 
do sprawy wpływów, niech o tem bo- 
daj świadczą liczby wskazujące wzrost 
ruchu zawodowego w ostatnich <za- 
sąch... 

Zatem, zarówno żywiołowy Pęd 
mas, jak i ich sukces klasowy wska- 
zywałyby na to, że proces ziednocze- 
nia sił robotniczych będzie się nadal 
posuwać naprzód, przy współdziała- 
niu wodzów. Tym nadziejom daliśmy 
nieraz na łamach „W adomośc: Robot- 
niczych* wyraz. I tn przeliczyliśmy stę. 


| bowiem 


niema w Polsce obecnie Dartji pro- | 


C: 


ACZ AZe 
własnemi chęciami, 


pędem mas i 
zapomnieliśmy 0 


teni, co potralią czynić 

REAKCYJNI WODZOWIE. 
| Zapormnicliśmy o tem. co nieraz w u 
nas, na terenie Sląska dało się od- 


czuć, jak bardzo w aparacie PPS, tkwi 
i rządzi klika nadworna Zaremby i 
Pużaka. 

Jeśli chodzi o Zarembę. to kto bli- 
sko stał sier rządzących w PPS i znał 
i „kuchnię personalną”, wie 
|dobrze co o nim tam sadza. Nic dzi- 
wengo, że teraz nawet z łamów zet- 
zet-zetowego „Fronty Robotniczego”, 
,kóry ostatnio nagwałt „przystraja* się 


do mas, w tenorze dyskusii padają 
takie wynurzenia: 
„Orjentujemy sie debrze, że te 


właśnie pan Zaremba wylewa kro-! 


| kodyle łzy nad rozbiciem robctni- | 


ków, albowiem czyni vo może, bw 
dp wspólnego frontu nie dopuścić. 


| Z ezyicgo to jednak polecenia? 0- 
tóż istnieje rzymska maksyma pra- 
wnicza, która "Powiada: -i$ fecit, 
cui prodest. Znaczy to mniej wig- 
cej: ten jest winen, komu zależało 
lia Ker 

Poszukajcie czytelnicy w myśli, 
komu może zależeć, aby pan Zarem- 
ba nie dopuszczał do utworzenia się 
jednoiitego frontu robotniczego". 

Oczywiście, cytujemy te słowa fa- 
szystowskiego pisma poło, by zado- 
kumentować, jak daleko już zaszła 
Lop nja O Zarembe — odgraniczając się 
rzecz jasna, od ideologii t celów, dla 
iakich ZZZ podobne argumenty wy- 
wleka. 

Nikt ze zwolenników jedności nie 
łudził się, co do roli. jaką ten „lewico- 
wiec“ odegra, Raczej zastanawia zgo- 
ia co Mmnego: skąd nagle ten leniwy 
„mąż w cieniu”, ten „spokojny obser- 
wator* i „myśliciel* wykazuje tak 
i wiele energji i zapału? Czemu wła- 
śnie on teraz wysuwa się wszędzie na 
czoło. pisze artykuły programowe, li- 
Sly i odezwy, pcha wszedzie swoją 
kiikę, obsadza nią OKR-y? Czy tu 
[może impulsem był komplement z 
ust p. ministra spraw wewnetrznych o 


pewnych „tradycjach walk niepodle- 
ałościowych. o udziale w tych wal- 
kach wielu najlepszych i najbardziej 


ofiarnych działaczy robotniczych“? A 
może jest to enereja człowieka, który 
czuje, że grunt mu się i jemu podob- 
nym pod nogami usuwa? 

| Zaremba gra pierwsze skrzypce, a 
wraz z nim Pużak. Oni to odpowie- 


dnip usiłują przygotować kongres 
iP. P. 5. Oni to wraz ze swoimi po- 


magicram' jadą po Polsce, wysyłają 
ekspedycje karne dla pacyfikacji prze- 
|ewko „kruszaącej sie odporności“. 

Do kliki reakcyjnych wodzów — 
przyłączają sic subiektywnie bez- 
|względnie uczciwi, ale  zmamnciali, 
|skostniali biurokraci. Ludzie ci, co od 
| czasu do czasu swą żółwią głowe 
i wysuwają na powietrze, by wnet u- 
kryć ią tchórzliwie spowrotem, obar- 
czeni prowincjonalnym sposobem niy- 


wk a z  .„prywiślanskawo kraja". 
'ub galicyjskich kawiarni, w swej 
żólwiej skorupie pozbawieni są szer- 
szych horyzontów politycznych i 
wszelkiej odwagi Tym  publicystom, 
człapiącym w sosie niętnych, wy- 
św.cchtanych frazesów bynajmniej nie 
przyświeca przykład  Jaures'a, ani 
Rebla, ani Wilhelma Liebknechta — 
anj nawet przykład Leona Bluma, Lar- 
go Caballero, nie mówiąc już o Ży- 
romskim. lm tym uczciwym kre- 


tynom ton nadaje Zygmunt Za- 
romba, 

| „Sojusz“ ten usiłuje sparaliżować 
| wysiłek mas i wysiłek szczerze Swej 
|lclasie oddanych wodzów P.P.S. któ- 
|rzy dążą do likwidacji rozłamu. Aby 


iswę dzieło rozbijaczy doprowadzić do 
końca, wysuwa klika 


REAKCYJNĄ TEORJE. 


| twierdzi klika 
|2. Zaremby — obozu demokratyczne- 
|s0 wo Francji i w Hiszpanji, zwycię- | 
Fo o robotników po 1917 r. — tol 


Zwycięstwo 


wszystko dobre. ale nie dla nas. My] 
żyjemy w „specyficznych warunkach. | 
Dla nas potrzeba .specialnego leku“. i 
A tym lekiem jest — Centrolew. Po- 
dzicimy się wpływami: my. P.P.S.. 
uznamy siebie za jedyną, wyłączną, 


monopelistyczną partje robotniczą. 


„ronnictwo Ludowe uznamv i pn 


razem, -a 
stworzv aA coś, 
robotniczo- 


Pt włościańska, 
jremba z Ratajem — 
co nazwiemy sojuszem 
chłopskim. 

Oto w karykaturze reakcvina teorja, 
która znalazła swój wyraz w słynnym 
jiuż artykule w „Swiecie“, Rozpatrz- 
uly kolejno Poszczególne wiazadła tej 
AEGEE 

Praktyka 


a 


sojuszów robotniczo-=- 
timopskich. jakich dokonano we Fran- 
cji, Hiszpanii. a nawet Austriji itd. w 
walce przeciwko faszyzimowi i wojnie 
dała już swoje konkretne rezultaty. 
Oczywiście, są pewne różnice między 
Francja a Hiszpanią. Hiszpanią a Au- 
strją, Austrją „ Polską. Np. we Francji 
mamy ustrój dernokratyczny. demo- 


kratyczne prawo wyborcze. Klasa ro. 
botnicza Francji i Hiszpanii odrzuciła 
Erani centrolewu (Bloc des Gauches), | 
uzkając ją wrecz za wroga. Nic nie 


bczwart ham zrozumieć, czemu klasa 
robotnicza Połski nie powinna iść śla- 
dami zwycięskich hiszpańskich į fran- 
cuskiech nroletariuszy. 

Bowiem czem bvł CETGAIENA By- 
ła to kombinacja parlamentarna P.P.S. 
i Stronnictwo .Lud., której zada- 
niem było otworzyć ową tamę, o któ- 
rej mówił p. min. Raczkiewicz. Cen- 
trolew „bronił“ demokracji z okresu 
iprzedmajowego, konstytucji ówczesnej, 
a pod osłoną „obrony* demokracii — 
usiłował izolować robotników i chło- 
pó wod ich inaczej uświadomionych 
braci, 

Lud w Polsce bynajmniej nie wal- 
czy © Powrót do Stanu z Przed maja. 
Jeśli chce zmiany obecnego stanu rze- 
czy, to poto. by móc prawdzi- 
wie demokratyczną drogą osądzić 


kaiozcwaj 


lo swoieli dalszych losach. By sobie 
jednak taką możliwość stworzyć, mu- 


(Si on zjednoczyć wszystkie swoje siły 
Iw wale z faszyzmem, rozbudować 
ten swój front w najszerszych masach, 
by tą droga stworzyć sobie gwaran- 
«,c przeciwko powrotowi endecko-fa- 
szyzmu lub Chjeno-Piasta. Jeśli taki 
front ma być skuteczny, nie może On, 
rzecz jasna, odcinać się od tej lub in- 
hej części robotników lub chłopów. 
|dlatego, że oni są inaczej lub bardziej 
luśwadomieni. Front taki ieSt całem 
swem oStrzeni Skierowany tylko 
wprawo. 

Czem byłby nowy Centrolew, o któ- 
ry kopie kruszy Zaremba? Taki Cen- 
trolew miałby na celu  odgrodzenie 
się, izolację Polski od pędu demokra- 
itvcznego w całej Europie. Miałby na 
(celni rozbicie klasy robotniczci, przez 

rzosiwstekwienie: sobic- =10żnyokh="fei 
RR stając się tanią przeciwko sze- 


akjemu frontowi. który mógłby jedy- 
pociągnąć za sobą j wzbudzić zau- 
fanie dróbromieszczaństwa i całego 
jludu — taki Centrolew paraliżowałby, 
| utruduiihy walkę przeciwko faszyzmo-, 
|wi. 

O tem. że chodzi właśnie o parali- 
|żowanie dążeń mas, że ku temu reak- 
eyma klika zmierza, świadczy 
| PRAKTYKA OSTATNICH 
i TYGODNI. 

Otrzymujemy 
dcncje, 


| 
noga 


zewsząd. korespon- 
których "wie zamieszczamy, nie 
sprawdzić szczegółów. Ale 
siedno przebija w tych wszystkich 
wieściach: w P.P.S. klika reakcyjna 
podnosi głowę! 

Oto mamy przed sobą odpis okół- 
|nika W. O. K. R. w którym jest 
lostra instrukcja przeciwko wszelkiemu 
jednoczeniu się, ba! groźba rozwiązy- 
wania dzielnic! Ze Lwowa i Wilna pi- 
szą o „sankcjach” C. K. W. przeciwko 
obDornym w stosunku do  Zarembow- 
skiego kursu. 

l ten reakcviny kurs obiawia się 
ią każdym odcinku. Oto w Warza- 
wie zawieszono w wykonaniu swych 
|funkcyi działacza związkowego. który 
przyczynił się w akcii  strejkowei 
tramwajarzy, — a gdy ten sam dzia- 
jlacz został za streik pozbawiony po- 
sady w Gazowni, cichaczem «<ofnięto 


' zawieszenie”. Tak, sankcje kliki za 
aktywną dz ałalność związkową! 

| A równocześnie wzmocniła sie w 
|prasic partyjnej dawka na rozkład w 


sanacji i przemycaniu iluzji w stosunku 


do obecnego Rządn. Kurs na sojusz 
z „lewicą“ sanacji! 

| Praktyka reakcyina tej kliki zmusza 
każdego szczerego  socjalistę do 


zierdzenia. że tu kończy się 


GRANICA MILCZENIA. 


Eowiem przemilczanie tych faktów 
oznaczałoby uśpienie cznwiności mas 
| wobec reakcyjnej kliki w P.P.S. Jakże, 


(Ciag diszy na strerie drugiel). 


Bejlisjacda 


MŁODSZE pokolenie nie bedzie już 
zapewne rozumiało naszego tytułu. 
Zato starsi robotnicy z pewnością w 
mig sobie przypomną głośną przed 
wojną sprawę Beilisa, który przez 
żandarmów carskich ZoStał osadzony w 
więzieniu į sądzony za  ..popelnienie* 
mordu rytualnego na dziecku chrze- 
ścijańskiem, aby ta drogą Zdobyć krew 
do macy. Po długich tarapatach į gło- 
Śnej awanturze prasowej w calym 
świecie żyd Beilis został ostatecznie 
uwolniony į przeniósł się do Nowego 
Jorku, gdzie zmarł w ubiegłym roku- 
Po rewolucji bolszewickiej w 
1917. kiedy rzad  cpublikował 
arch'wa carskiej ochrany, wyszło ró- 
wież na jaw, że występująca w tym 
procesie Rejlisa w charakterze świad- 
ka niejaka Czetblerak była 


PLUGAWĄ 1 INSPIROWANĄ 
AGENTKĄ OCHRANY. 


zaś ks. Pranaitis, powołany na rzeczo- 
znawcę, czy żydzi używają do macy 
krwi chrześcijańskiej, naizwyklejszym 
i najpodleiszym szubrawcem, jakiego 
może „Świętą ziemia“ nosić i  księ- 
żowSka Sutanną ckrywać. Proces ten 
w świetle dokumentów okazał się Or- 
dynarna prowokacją rosyiskicii purv- 
szkiewiczów przy pomocy której chcie- 
li on wZmocCnić władzę Cara, kapita- 
listów i boiarów próbując nienawiść 
skierować w łożysko antysemickie. 
Jak próby te się skończyły. uczy już 
historja. 

Niedawno naszvch rodzimych ,ŻY* 
dojadów* nazwaliśmy „polskimi purv- 
szkiewiczamt*. [Dzisiaj musimy sami 
siebie srrestewać. albowiem  określe- 
nie takie niezupełnie pasuje do anty- 
semitów z pod znaku mieczyków i 7 
szeregów „prystorjanek*. Bowiem ro- 


sviscy Puryvszk'ewicze ustrój kapitali- 
styczny chcieli ratować przy pomocy 
hecy O 


MORDY RYTUALNE 


nasi zaś endecyv i ich najświeżsi soju- 
sznicy do tego samego celu zdążyć 
chcą za pośrednictwem rozbętywania 
hecv o 


UBÓJ RYTUALNY. 


Oto mamv zasadniczą różnicę. 
Fedecy wiedzą, że mordy rytualne 
są już zanadto oklepane i zdyskredy” 
tuwane, Nie można niemi 
aawet małych dziatek, które rzekomo 
żydzi zarzynają dła swej macy. O- 


(Dokończenie ze strony pierwszej). 
powiedzmy .dziwnie* brzmi na ła- 
mach organu Zaremby . Tygodnia Ro- 
hotnika”. gdzie czytamy, że 

„fakt wprowadzenia zasad nie- 

agresji w stosunkach klasowego ru- 

chu proletariackiego uważamy za ję- 
dno z najbardziej dodatnich zjawisk. 

Złagodzenie walk wzajemnych mię- 

dzy ugrupowaniami robotniczemi. to 

wynik dojrzałośc poglądu na sytu- 
acie tak rroźną dla klasy robotni- 
szej”. 

Chyba na łamach . Tvgodnia Robot- 
nika“ zasad nie stosuje sie zasad nie- 
agresji, a jeśli mowa o złagodzeniu 
walk wzajemnych miedzv ugrupowa- 
nika" mie stosuje się zasad nie- 
chyba poza łamam: .Tvgodnia Ro- 
botnika”, 

Uważamy za swój obowiązek szcze- 
rych socjalistów uderzenie na alarm 
przeciwko klice reakcyjnej. Nie utoż- 
samiamy Zaremby i jego Pomagierów 
z P.P.S., z robotnikami p.p.sowcami i 
klasowo-myślącymi wodzami. Wiemy, 
że obok tego .lewicowca* istnieje w 
P.P.S. szczera 


LEWICA SOCJALISTYCZNA: 


Od jej szczerego wysiłku zależy 0- 
becnie w dużej mierze, rozwói i per- 
spektywy klasy robotniczej. 

Józef Frankowski- 


straszyć | 


roku , 
tajne | 


| narodowy), zą! 
i śmiech wśród innych robotników a 


Streik z dnia 17 marca 


statnio jeszcze tego Środka chwycili 
się gdzieś w Bernie hitlerowcy, nie 
znaleźli jednak: rzeczoznawcy a la ks. 
Pranaftis i procesem Skompromitowali 
się skandalicznie. Podobnie haniebnie 
skończyła Się próba „iarodowo-socia- 
listyczna* w Katowicach, a „wódz“ 
tej partji Grałłą ei com. siedzą w 
więzieniu Za baudyck; napad na kasę 
kolejową w Przyszowicach, Z tych 
względów teraźniejsze „Żydojady” zde- 
cydowały się nie tykać mordów ry- 
tualtych, zato z tem zajadleiszą za- 
ciekłością rzucili się na ubój rytualny. 


SKONFISKOWANO 


„Wiadomości Robotnicze* były ie- 
dydem pismem, które od pierwszej 
chwili zajęło lasne stanowisko w spra- 
wie apbciu rytuduncgo, podczas gdy 
inbi zostali tą hecą į przypływem u- 
czuć humanitarnych jakgdyby  „ogfu- 
sZeni*, Oświadczyliśmy. że uboju ry- 
rualnego nie uznajemy za dobro (nie 
chodzi tu naturalnie o dobro dla zwie- 
rząt), ponieważ jest on narzędziem w 
rękach rabinów i  nacjonal-kleryka- 
lizmu, służącem do odgrodzenta żydów 
od środowiska, w którem mieszkają. 
Religia j burżuazja żydowska ma wię- 
cej takich „speciatów“, umożliwiają- 
cych jej ścisłą izolację biednyhk mas 
żydowskich ud otoczenia. Bierzmy 
choćby sprawę chałatów. jarmułek Í 
pejsów. Chłopi polescy. którzyby wy- 
emigrowali do Ameryki i na ulicach. 
czy w fabryce chcieli tam paradować 
w swych koszulach, wyciągniętych 
ze Spodui (gdyż nakazuje to zwyczaj 
wywołaliby początkowo 


FALA antysemityzmu i prowoka- 
cyj pogromowych, która wspomagana 
z różnych stron przeszła przez caly 


|kraj — domaga się odprawy od klasy 


robotniczej. Antysemityzm, to nietyl- 
ko sprawa biedoty i proletariatu ży- 
dowskiego — to sprawa całej klasy 
robotniczej Polski, całego ludu. Anty- 
semickim agentom faszyzmu musi dać 
po łapach cały lud Polsk. bowiem to 
sprawa jego ofenzywy Przeciw reak- 
cji i faszyzmowi. 

Izolowanie mas żydowskich w 
walce przeciw antysemityzmowi — 
prowadzenie separatystycznych, Od- 
dzielnych akcyj może tylko wzmocnić 
podsycany przez ekspozyturę burżua- 
zji antagonizm. Dlatego też zarówno 
wtedy, gdy „Bund“ proklamował | 
streik tylko robotników żydowskich 
przeciwko scalaniu ubezpieczeń, tak i 


Rar: gdy na dzień 17. III. 36 prokla- 


EEE utrudniona przez chwiejne, 


iw Polsce. 


mował straik robotników żydowskich 


| 


| 
| 


Podobnie jest z 
któ- 


wreszcie wrogość. 
chałatami, jarmułkami i peisami, 
rych oczywiście nie uważamy 
brzydsze od sutan, jarmułek į tonsur 
księżowskich, czy dziwacznych sukni i 
ogolonych głów zakonnie. 

Ale w danym konkretnym wypad- 
ku wypowiedzieliśmy się stanowczo 


|przeciwko wnioskow; p. Prystorowej, | 


albowiem widzieliśmy iasno o 
; endecji chodzi. 


e Iei 


SKONFISKOWANO 
| 


Strajk ten powinien był być zorga- | 


nizowany przez całą klase robotn'czą 
Wypadki w Przytyku, he- 
ca ubojowa, hitlerowskie metody wal- 
ki — to wszystko stanowi bardzo po- 
ważny Odcinek trontu faszyzmu. Anty- 
semityzmowi Polsce odprawę mu- 


dowsk'n1. 

Oczywiście ta wspólna walką jest 
niezdecy- 
dewane stanowisko PPS. Podczas 
edy szczerzy, socjalistyczni jej wodzo- 


iwe rozumieją. że nagonka endecka 


si dać robotnik polski wespół z Ży-, 


í dności żydowskiej 


Stało się tak. jak przewidywaliśmy. 


|Endecy i scjusznicy piszą © „biednych 
| zwierzętach“ a podkładają bomby pod | 


mieszkania biedoty żydowskiej, prótu- 


ią napadów na zgramadzenia robotni- | 


cze (w Dąbrowie Górniczei), łamią 
strełki (uniwersytety narazie), zwal- 
czają ideę frontu ludowego w Pelsce 
itd. Uświadomieni robotnicy i chłopi 
odrazu przejrzeli zamiary endeckie i 
nie dal; się schwytać w sidła faszy- 
stowskie. Wręcz przeciwnie, klasa 
pracująca i chlopstwo czynie zaczyna 
się przeciwstawiać 
klei W związku z ogłoszeniem przez 
żydowskie związki zawodowe streiku 
pretestacvinego ma 17 marca odbylo 
y w Radomiu zgromadzenie publicz- 

. gdzie mówcy .aryjscy* ze stronv 
CRNIN i chłopów 


POTĘPILI POGROMY ŻYDOWSKIE 


i zsolidaryzowali się z przystępujący- 
mi do strejku robotnikami żydowski- 
mi. Taki sam objaw zanotowano w 
Łodzi. W warsztatach pracy, Zatru- 
dniających robotników żydowskich i 
polskich uchwalone stręlkować wspńłl- 
nie. Na wiecu tramwajarskim w War- 


szawię, gdzie endecy chcieli swemi 
rezolucjami antyżydowskiemi rozbić 
solidarność robotnicza, dostali taką 


nauczkę, że odechce im się w Przy- 
szłości podobnych prób. My uważanty, 
że akcje wiecowa należy rozszerzyć i 
umasowić. Trzeba zwoływaąć wspólne 
zebrania robotmków żydowskich į ,,2- 


nie powinna ich odstraszać, że tylko 
zdecydowana walka może zyskać zau- 
famie mas — klika reakcyjna, biuudująca 


perspektywy na rozłamie w sanacji 
boi się stracenia Sympatyj swoich 
kontrahentów. 


Temniemniej obow'ązkiem inicjato- 
tów strajku było zwrósić się do Cen- 
tralmej Komisji, do CKW.PPS. i eA 
dalej z propozycją wSpólnej akcji. Na- | 


Sprawa 


Przytyk, mieścina do niedawna ni- 
komu nieznana w Polsce. stała sie o- 
becnie głośną z wystąpień endeckich. 
Niestety ze wzelędów od nas nieza- 
leżnych, nie możemy wypowiedzieć 
| własnego zdania o wypadkach w 
Przytyku. Posługujemy sie tedy ma: 
teriałem, który ujawn'ono w dyskusji 
senackiej, Sen. Schorr powiedzial co 


UOR OW. należy odpowiedzieć: następuje: 


„Mimo że prawie wszyscy mówcy 
w Senacie potępili już wystąpienia 
antyżydowskie i to samo uczynił p. 
premjer i p minister Spraw wewnę- 
trznych, muszę i ja wwrazić głęboki 
żal i ból. które przeniknął społeczeń- 
stwo żydowskie po ostatnich dn'ach, 

zwłaszcza po wypadkach w Przy- 
tyku. 


Od kilku z nazwisk 


tywodni znani 
"g'tatorzy podburzali ludność chrze- 
ścijańską Przytyka do iawnvch wy- 
stąpień antyżydowskich. Delegacje tu- 


interweniowały u 


hecy antysemic- ' 


ŻA j 


,Skiej w* Katowicach. 
| czat 


(ryjskicy', należy wspólnie przema- 
wiać į wspólne  rezolucie uchwała 
Przeciw faszyzmowj  „aryjskiemu* i 
żydowskiemu (bo żydzi też mają swe- 
go .„wodza* Żabotyńskiego, o którvin 
sjoniści mówią zawsze z ciepłym od- 
cieniem). 

Jak w sbrawie uboju rytualnego 
wyjaśnia się powoli sytuacja, może 
za przykład służyć „Robotnik*, który 
do niedawna w tej sprawie zajniował 
dość dwuznaczne Stanowisko a obec- 
nie już zapytuje: 

„Czy wystąpienie z wnioskiem 

autykierykalnym akurat w chwiń 

gwałtownej ofenzywy  endeckiej 

przeciw żydoni jest na czasie ł 

nie idzie ną rękę endecii?* 

Poco takie delikatne zapytania to- 
warzysze.z „Robotnika“! Czyżbyście 
jeszcze mieli watpliwości odnośnie 
rzeczywistych celów endeków i sana- 
torów? Czyżbyście jeszcze wierzyli. 
że faszystom chodzi „nie o żydów, ate 
|o biedne zwierzeta“. Tu nie może być 
żadnych watpliwości. Jeżeli czegoś 
chcą faszyści, to jest to napewno szko- 
dliwe dla robotników i klasowiec nie 
może w żadnej sprawie stanąć 


W JEDNOLITYM FRONCIE 
Z FASZYSTAMI. 


A taki front z faszystami niestety 
utworzył tow. Janta w Radzie Mej- 
„Gazeta Robotni- 
pisze, że w Sprawie wniosku o 
zniesienie uboju rytualnego 

„zabrał w Radzie Miejskiej tow. 

Janta głos, wypowiadając się i- 

mieniem frakcji socjalistycznej za 


zniesieniem uboju rytualnego ze 

względów htmanitarnych*. 

Takie stanowisko jest czystym o- 
portunizmem na danym etapie į w da- 
nej chwili, co zresztą czuł sam mów- 
ca. bo zaraz tłumaczył się. 

„że Hawet wielu żydów postępo- 

wych domagało Się zniesienia u- 

boju rytualnego“. 

Nie będziemy sprawdzać, ilu to ży- 
dów postępowych domagalo sie ogłu- 
szania zwierząt. Za to wiemy. że mu- 
simy brać pod uwagę wyłącznie iute- 
tes klasy robotnicze. 


KOWANO 


SKONF IS 


Jan Kawalec. 


pe żało formy akcji wspólnie opra- 
NWac. 

| Wobec jednak faktu proklamowa- 
nia streiku „po bundowsku“ masy 
robotnicze zmuszone były poprzeć go 
nawet w tej formie. W szeregu miej- 
scowościach robotnicy połscy przyłą- 
czyli się do akcii, dając temsamem do- 
wód wielkiego uświadomienia klaso- 


wego. 


Przytyku 


| tarosty į u naczelnika wvdzialu bez- 
pieczeństwa w Kelcach Lutomskiego, 


jednak orzymały odpowiedź. że nic 
nie zagraża bezpieczeństwu ludności. 


Byli tacy wśród ludności chrześcijań- 
skiej, którzy w myśl zasad etyfki prze- 
istrzegali żydów w piątek ubiegłego 
tygodnia, że na poniedzialek szykują 
się rozruchy. Naczelnik Lutomski zno- 
wuż odpowiedział na interwencję, że 
lw Przytyku nic nie zagraża bezpie- 
czeństwu 1 że panuje spokój. W rezul- 
tacie 100 mieszkań stało się rumowi- 
Sieni 3 osoby zabite, ranne: 
'Szewc Minkowski zabity siekierą, je- 
go żona przewieziona do szpitala w 
Padoma — zmarła z ran, dwoje dzie- 
ci ciężko rannych. Śledztwo niewątpli- 
tate wykryje winnych, ale n'e przy- 
wróci życia i nie wynagrodzi krzywd 
moralnych”. 


Polityka 


Wypowiedzenie przez Hitiera trak- 
tatu locarneńskiego j pogwałcenie do- 
browolnie przyiętych zobowiązań © 
demilitaryzacji strefy nadreńSkiej, so- 
lennie potwierdzenych 21 maja 1935 r., 
dały naszym publicystom asumpt do 
poewiórnego zajęcia się sprawą kie- 
runku polskiej polityki zagranicznej. 

Niektórzy, jak Cat-Mackiewicz ze 
„Słowa* lub Studnicki, ideologowie 
polskich żubrów kresowych, wręcz 
pochwalają ostatnie posunięcia Hitlera 
i nie widzą w nim żadnego „źródła 
niepokoju dia Polski, która według 
hitlerowskiej prasy całkowicie doga- 
dała się z Niemcami, pozostawiając 
jeno „Szczegóły dła fachowców i ge- 
uerałów*. Ci panowie radzi są „nawet 
z takiego obrotu rzeczy, gdyż teraz 
Polska, według ich  widzimisię, jie- 
szcze bardziej zbliży się do Hitlera, 
którego zamiary wobec ZSRR... Au- 
strji i Czechosłowacji są powszechnie 
znane. Zdaniem Studnickiego lub 
Mackiewicza a oficjalny kierunek 
naszej polityki zagranicznej nie prze- 
czy temu — 


„POLSKA RACJA STANU“ 


dyktuje państwu politykę przymierzy 
z zachodnim sąsiadem, polityke ścisłej 
z nim współpracy w obliczu rzekome- 
go niebezpieczeństwa ze Wschodu, ze 
strony ZSRR. Ta prohitlerowska poii- 
ka Mackiewicza-Studnickiego ma po- 
no być wyrazem  „ogólno-narodowe- 
go“ interesu. w rzeczywistości zaś, 
iak to już niejednokrotnie pisano 
służy do zamaskowania własnych, 
przyziemnych į egoistyczwych intere- 
sów klasowych cienkiej warstwy ob- 
szarników, snujących rozległe Plany 
interwencyjne w związku z nową kon- 
junkturą wojemną w Świecie. Panowie 
Studniccy wiedzą doskonale jak nie- 
popularną jest w masach ich koncepcja 
polskiej polityki zagranicznej, na jak! 
opór i niechęć napotyka hasło 


„POLSKO-HITLEROWSKIEJ 
WSPÓŁPRACY". 


Nikomu bowiem nie pfzypada do 
przekonania owo wyimagowane .nie- 
bezpieczeństwo bolszewickie“. którem, 
jak djabłem, straszą naród. 
Przecież sam p. Otmar 
wo nie tak dawno pisał w „Gazecie 
Polskiej“. że Sowiety są uspoSobione 
pokojowo i nie mają zamiaru nikogo 
atakować. Ale pomijając nawet opinię 
b. Otmara. nie brak przykładów Po- 
kojowości ZSRR. Wystarczy wsbom- 
nieć zimną krew Sowietów w ciągłem 
prowokowaniu da wojny ze strony Ja- 
ponii, lub chociażby ostatni wywiad 
Stalina, udzielony amerykańskiemu 
dziennikarzowi, w którym bujda 


O WYWOŁANIU REWOLUCJI, 
DROGĄ ZBROJNEGO NAPADU 


Sowietów na kraje kapitalistyczne 
została ostatecznie Przygwożdżota, 

Nawet w obozie sanacyjnym panu- 
je wielki rozgardjasz i niepokój co do 
słuszności współpracy z Hitlerem, W 
sanacyjnym tygodniku „Naród į Pań- 
siwo“ ukazały się w tei sprawie dwa 
obszerne artykuły pióra Wałka-Czar= 
neckiego, b. posła sanacyjnego i je- 
dnego z referentów nowej konstytucii 
w dawnym Sejmie. Autor wypowiada 
się przeciwko dotvchczasowemu k'e- 
runkowi polskiej polityki prowadzonej 
przez obecne M.S.Z. Takie same sta- 
iowisko zajmuje „Polska Zachodnia”, 

Charakterystyczne Światło na sto- 
sunek do oficjalnej polityki zagranicz- 
nej rzuciła również debata sejmowa 
nad budżetem Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych. Wprawdzie pochwalono 
kierownika obecnej polityki zagranicz- 
nej ale 

MAŁO CO ISTOTNEGO 0 NIEJ 

POWIEDZIANO. 


lm mniej bowiem słów — tem lepiej. 

Jak dalece pewnym czynnikom zale- 
ży na izoloewaniu Społeczeństwa Od 
problemów polityki Zagranicznej, i 
pozbawieniu go jakiegokolwiek cho- 
ciażby najmniejszego wPłYwu. na bieg 
zdarzeń politycznych, Świadczą pełne 
trwogi „medytacje polityczne” p. A. 
M. Bocheńskiego z konserwatywnego 


stosumko- ; 


wbrew 
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Młodych“, P. A. Bocheński 
|wywodzi w swoim artykule, że 
„jeżuw obóz pomajowy kazał Pol- 
sce ponieść takie ofiarv, jeżeli 
przeprowadził krwawv zamach 
stanu, gwałcił konstytucję į wre- 
szcie boczkiem ją Przemienił, to 
roni to przedewszystkiem dlate- 
go. aby zapewnić jej największe 
dobro, które jest polityką Zagra- 


niczna niezależna od podmuchów 
opinii”, 


Nie sądzimy, aby polityka zagra- 


niczna, niezależna od „obinii* publicz- | 


nej, czyli polityka niekonrojowana przez 
ogół, była jedynym celem majowego 
przewrotu, Taka polityka zagraniczna 
jest tylko integralną częścia całego 
systemu rządzenia, mającego w słow- 
niku potitycznyni swoje dosadne c- 
kreślenie, systemu, nie liczącego się z 
wolą najszerszych warstw społeczeń- 
stwa. Zrozumiałą jest trwoga p. Bo- 
'cheńskicga przed „bodmuchami opin- 
fk tembardziej, że te „podmuchy od 
pewnego czasu przybierają kształt zu- 
pełnie realnego niezadowolenia z du- 
tychczasowewo kierunku w polityce 
zagranicznej. Małym ale wystarczają- 
cym zapewne objawem takiego „pod- 
muchu opinji* jest uchwałą Kongresu 
Stronnictwa Ludowego, który wypo- 
wiedział się przeciwko obecnie upra- 
wianej polityce zagranicznej. Opinia 
całego pracującego społeczeństwa, 
której tak mało ufają pp. Bocheńscy 
i Studniccy, wychodzi z założenia, że 
niema trwałego pokoju w sojuszu z 
państwem, które zrywa wszelkie zo- 
bowiązania międzynarodowe, chociaż- 
by „uroczyście zaprzysiężone“, że po- 
rozumienia z takiem państwem pro- 
wadza do izolacji politycznej iż do 
wojny. „Opinia powszechna" Sądzi, że 
szczerze pokojowa polityka zagranicz- 
na nie może się znaleźć na bocznicy 
wielkich dróg politycznych, któremi 
kroczą mocarstwa pokojowe świata, 
nie może stronić od pokciowego blo- 
ku państw, do którego nałeżą dziś 
Francia, Z.S.R.R.. Małą Ententa. 

Zwolennicy obecnej polityki zagra- 
nicznej zwykli wyjaśnać. że Polska, 

SPRZYMIERZAJĄC SIĘ 
Z HITLEREM 


pozostała wierna, swoi mdawinym so- 
juszom (Francji), że Polska bynajmniej 
nie izoluje się od zachodu. czego do- 
wodzą ostatnia podróż min. Becka da 


HE AICECR 


podmuchom op 


Polgji i projektowane wizyty  dyplo- 
matyczie w Jugosławii, Nie sa to by- 
juajnmncij wystarczające argumenty, 
jzwłaszcza, że część prasv belgijskiej 
i francuskiej inaczej zgoła interpreto- 
|wała podróż p. Becka do Brukseli, 
podnosząc fakt pozycji części burżua- 
|zii telgiiskiej do paktu  francusko-so- 
wieckiego. Podobnie ma się sprawa z 
Jugosławią, która we uznał, jeszcze 
Sowietów (Belęj,, również), za tę od 
| Czasu do czasu gości u siebie pruskie- 
go premierą Goeringa. 

Notujemy jeszcze fakt, podobnie 
|*reszta jak głos paryskiego korespon- 
denta „Kuri. Warszawskiego“, stwier- 
dzającego, że obinja publiczna we 
Francji sądzi, że „Polska nie może 
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dziś już stanowić dla Francji tej po- 
mocy co na przykład Mała Ententa lub 
Ententa Bałkańska. „Podmuchy opinii” 
francuskiej i polskiej są więc z sobą 
zgodne. Dopóki bowiem polityka za- 
xianiczną Polski będzie sie starannie 
ochraniać od „podmuchów opinji* ca- 
łego kraju, dopóki przeróżni panowie 
Siudnicey i młodsi ich kamraci z 
Buntu Młodych“ bedą tworzyć 
„wielkie koncepcie polityczne“ oparte 
na „mocarstwowości  państwa* i... 
„stałości celów“ Hitlera, dopóty niema 
mowy ©  rzeczywisteni zapewnieniu 
pookju i pokojowej współpracy państw 
w Europie. 


A. R. 


Mocne przemówienie Litwinowa 


W związku z okupacją wojskową 
Nadrenji przez wojska Hitlera w Lon- 
dynie obraduje Rada Ligi Narodów, 
zastanawiając silę mad sankcjami Na 
ostatniejm publicznem posiedzeniu Ra- 
dy przemawiał przedstawiciel Sowie- 
tów, Litwinow. 

Zaznaczył on na wstępie, że jeśli 
Liga Narodów chce istnieć, to musi 
występować przeciwko państwom, ła- 
miącym zobowiązania 1niędzynarodo- 
we. W żadnym natomiast wypadku 
nie można takich państw ośmielać. 

Liwinow zapytał, czy Liga Naro- 
dów pragnie, by Niemcy zdobyły he- 
genomię na kontynencie europeiSkim, 
bo nikt przecież nie chce Niemiec ata- 
kować, 

Ludzie, którzy wważają ofertę nie- 
jtniecką o dwudziestopiecioletnich pak- 
tach o nieagresji, za szczerą i wypły- 
wającą z umiłowania pokoju, zapomi- 
nają, że zerwany przez Niemcy pakt 
Iecarneński był oparty właśnie na 
przesłankach pokojowych. 

Każde państwo, które podpisałoby 
z Niemcami pakt o nieagresji, nie mo- 
| ztoby przyjść z pomocą innemu mo- 
carstwu, zaatakowanemu przez Niem- 
cy. Wydaje się, że 

NIEMCY PRAGNĄ PODZIELIC 

EUROPĘ NA KILKA CZĘŚCI, 
żeby nie: mieć do czynienia z całością 
i mieć wolne ręce, gdy wystąpią prze- 
ciwko jednej z nich. 

Dopiero gdyby 


okazało się, 


wszystkie nasze podejrzenia ; obawy 
są pozbawione podstaw, moglibyśmy 
wszcząć dyskusję o wstąpieniu Nie- 
miec do Ligi Narodów, jako czynniku 
pokojowym. 

Propozycje Hitlera uważam za ró- 
wnoznaczne z działaniem Przeciwko 
ludom państwa, które reprezentuję. 

Muszę zgłosić zastrzeżenia prze- 
ciwko temu, że państwo, występujące 
z Ligi Narodów, łamiące traktaty 1 
brząkające szablą, ma przywilej dyk- 
towania całej Europie swoich warun- 
ków, pod któremi zgadza się brać u- 
dział w rokowaniach, przywilej wy* 
bierania według swego uznania, kto 
ma w nich uczestniczyć 1 forsować 
swoie własne projekty, 

Jestem zdania, że należy wziąć 
pod obrady nietylko projekty gwałci- 
cieli traktatów, ale i tych. którzy 


PRAGNĄ SZCZERZE POKOJU 
I PRAGNĄ STWORZYĆ TRWAŁE 
PODSTAWY ZBIOROWEGO BEZ- 

PIECZEŃSTWA. 
Występuję przeciwłko „półbokojowi”, 
który prowadz. do wolny. 

Rosia gotowa jest przystąpić da 
wszystkich zarządzeń, uchwalonych 
przez Radę Ligi Narodów, na pudsta- 
wie wniosków mocarstw, i które bę- 
da przyięte przez innych członków 
Rady Ligi. (Mowa o żądaniu sankcyj 
przeciwko Niemcom). 

OCE 


ROZMOWY Z CZYTELNIKIEM 


MAMY za sobą sześć numerów 
„Wiadomości Robotniczycth* wyda- 
nych z wielkim wysiłkiem zarówno 
finansowym, jak i moralnym. 

Jeśli więc chodzi go wysiłek tinan- 
sowy, to musimy z niepokojem stwier- 
dzić, że jeśli w najbliższym czasie 
nie zdołamy Ściąknąć należności — pis- 
mo PrzeStanie istnieć, Podleganty ró- 
Żnym Sszykanom, o których niestety 
nie możemy pisać, — wśród kolporte- 
rów nie brak również i takicli. co czy- 
hają na zrabowane pieniądze prasy ro- 
paus Zatem byt pisma -— zależy 
od jego czytelników. 


Co się zaś tyczy oblicza pisma — 
redakcja odczuwą brak  współpraco- 
> Z tego też często powodu, 


wskutek nawału pracy redaktora, uka- 
zują się w pśmie uiezręczne sformu- 
łowania, lub artykuły, nie będące na 
natczytym poziomie. 

Atoli, nasi czytelnicy. stawiając 
nam z tego powodu zarzuy, zapomiina- 
„Wiadomości Robotnicze” Są 
wypowiadania się 
ia szczelze 


Aj ZE 
wolna trybuną dla 
wsystkich, którzy stoją 
klasowem sanowisku i w pewnych 
sprawach mogą dać głos dwom róż- 
nym poglądom. oczywiście tylko wte- 

gdy znajdują się one na piaszczy- 
źuie rnarkSizinu. 


Temniemniej wprowadzamy „Roz- 
mowy z czytelnikiem, by móc udzie- 


lé głosu wszystkim naszym czytelni- 


ikom i sprostować błędne nieraz sfor- 


|lmułowania, lub bronić słusznych. 


[ program 
| Frontu Ludowego 


AL M. z Sosnowca Pisze: 
„Bacznie czytam każdy 
„Wiadomości Robotniczych“ į 

pismo Podoba mi się. 

Nie mogę Się jednak zgodzić z pe- 
wnemi poglądami tow. Kawalca. Tak 
naprzykład w artykule w Nr. 6-tym 
'p. t: „Obawy przed frontem ludowym 
| w Polsce“ czytam, że plattormą frontu 
ma być: „l) Przywócenie ważności 
konstytucji z 17. III. 1921 r.. 6) Przy- 
|wrócenie samorządu w  ukezpieczal- 
niach społecznych... 

Biorą te dwa punkty platformy, któ- 
ie uważam za zupeinie niesłuszne. Czy 
walka ma się toczyć 6 konstytucię z 
17. HL 24, czy ta konsytucia jest tak 
demokratyczna, że o nią warto kopje 
'kruszyć? Eo jeśli tę ma być, towa- 
rzyszu Kawalec, pierwszy punkt na- 
szej platiormy frontu ludowego, ozna- 
czałoby to, że chcecie powrotu do de- 
mokracii przedimaiowej, która dała 
nam rządy Eieno-Piasta. 

Zdaniem moje mchodzi o to, by ma 
¿y mogły same wypowiedzieć się w 
sprawie konstytucji, a nawet konsty- 
tucia Wielkie? Brytanji jest bardziej 


numer 
naogół 


demokratyczna, aniżeli z 17. MŁ. 21 
s, Nie narzucajmy więc masom tej 
konstytucji, w chwili gdy one pragną 
prawdziwej demokracii. 

Co do punktu 6-go Waszej platior- 
my dziwi mnie bardzo, że zdaniem 
wasze chodzi o „przywrócenie sa- 
morządu w ubezpieczalniach społecz- 
aych*? Czy tylko w ubezpieczalniach 
spełecznych ? 

Sądzę, że Sprawa Programu frontu 
ludowego jest zbyt poważna į zasadni- 
cza, by w niercztropny sposób poda- 
| wać własny program“... 

Tyle nasz czytelnik. Uznając 
słuszność jego zasadniczych uwag, 
Śpieszymy swierdzić co nastepuje: 

1) W artykule nie chodziło o danie 
dostatecznej platformy, którą ustaji front 
ludowy, 2) Przywrócenie ważności 
konstytucji z 17, HI. 192] r. nie ozna- 
czało w momi ujęciu, że ma ona za- 
dowoliś żądania demokratyczne, tvlko 
Że ma być czasowo przywrócona, aż 
do opracowania nowcj konstytucji. 3) 
Zgadzam się z waszemi uwagami, że 
o samorząd należy walczyć na wszyst- 
[kich odcinkach. 

Rzecz jasna, demokracja w okresie 
frontu ludowego — nic może być tem- 
|sanem, czem byłą w okresie przed- 


| 
| 


majowym. Do tych spraw zresztą 
wrócimy. 

„Wiadomości Robotnicze* 
udzielą głosu każdemu, kto 
wypowiedzieć się w sprawie 


mu irontu ludowego. 


Pogromy żydowskie 


AT. M, pisze dalej w swoim 
do redakcji: 

„Uawżam, że aczkolwiek poró- 
wranie między Rosją carską a Niem- 
cami w artykule tow. Kawalca o 
pogroemach żydowskich jest błysko- 
tliwe, jednakowoż może ono wywo- 
łać niejasności. Bewiem, wprawdzie 
endecy przejęli metody puryszkiewi- 
czów, to jednak są onj faszystami i 
posługują się metodami hitlerowskie- 
mi, a niektórzy z nich hitlerowskie- 
mi pieniędzmi. Į najbardziej istot- 
nem jest właśnie to, że ENDECJA 
JEST ODMIANĄ FASZYZMU. 

Uważam również, że zakończenie 
artykułu o pogromach, w którym 
mówicie, „że chłopstwo i robotnicy 
ziękną się pogromów“ może wywo- 
łać pewne niejasności”. 

Na łamach naszego pisma nieraz 
wyjaśnialiśmy, że endecją jest odmianą 


chętnie 
zechce 
progra- 


liście 


Kongres jed 


NA POCZATKU bm. w Tuluzie 
| odbył Się Kongres odnowione; Gen. 
Koniederacji Pracy, który zlikwidował 
15-letni okres rozłamu (komunistyczny 
i socjalistyczny) we francuskim ru- 
chu zawodowym, Istnieje teraz jedna, 
zwarta organizacja zawodowa prole- 
i tarjatu, jedno potężne ramię robotni- 
cze, uzbrojone w oręż walki klasowej, 
nie uznającej żadnych zgniłych kom- 
promisów, żadnych porozumień z bur- 
żnazią j kapitalizmem. Przez trzy dni 
1709 delegatów, reprezentujących 3689 
syndykatów į miljon zorganizowa- 
nych robotników dyskutowało nad za- 
gadnieniami organizacji I statutu w zw. 
zawodowych, rozstrząsało sprawe tak- 
tyki ruchu zawodowego w walce o 
obronę sukcesów ekonomicznych ro- 
botników, omawiało sposoby sku- 
tecznej mobilizacji sił proletariatu 

PRZECIWKO FASZYZMOWI 

I WOJNIE. 

Debaty bviy ożywione. niekiedy 
nawet namiętne.  Ścierały się bo- 
wiem z sobą najprzeróżniejsze poglą- 
dy. walczono o podstawy klasowego 


| 
| 


ci ruchu zawodowego 
Francji Ecce 


gres. Na przeszkodzie w iścisłem o0- 
siebie inicjatywę doprowadzenia do 


kreślenia tego stanowiska stanęły chy- 
IDa niedobitki reformizmu francuskie- 
Ieo ukryte Za Szańcami „planu“, wzo- 
rowanego na osławionym planie pel- 


jjaknajszybszego ziednoczenia ruchu |gijskich socjalistów. 
zawodowego w skali międzynarodo- Pewną wskazówką w tej sprawie 
| wej. mogłaby jedynie być część rezolucji. 


„Kongres nie podzielił stanowiska |w której Kongres Stwierdzą absolutne 
Uniterów, nie zaakceptował ich postu- |przeciwieństwe, istniejące pomiędzy 
latów, aczkolwiek poparł» je więcej jinteresami najmitów, a interesami ka- 
niż 1/3 delegatów. Nie os!abiło te w |pitalizmu. Z punktu widzenia prole- 
niczem ducha jedności, którym owia- | tariackiej walki wyzwołeńczej, jest to 
ne były obrady i dzięki któremu bodajże politycznie najdonioślejszy 1 
wszystkie rezolucje, zarówno w spra- | najważniejszy ustęp. W ten sposób, 
wie kierunku ruchu zawodowego jak |Kcngres. nie sprecyzowawszy  postu- 
i postulatów ekonomicznych oraz wal- |latu walki ẹ władze robotniczą, nie 
ki z faszyzmem przeszły jednogłośnie, stoczył Się jednak w bagno reformi- 
wywołując tem nieopisany entuziazm |styczyej współpracy klas, maskowa- 
| kongresu, nei „Światoburczemi* pianami i gle- 
| Kongres zaakceptował pPrzystąpie- |dzeniem o „socjalizacji kluczowych ga- 
|nie przedstawicieli | lęzi przemysłu“ w ramach kapitalizmu. 
| RUCHU ZAWODOWEGO DO FRON- Kongres w Tuluzie wchodzi do 

TU LUDOWEGO HISTORJI PROLETARJACKIEGO 
i jego Programu gospodarczego, mpo- RUCHU ZAWODOWEGO 


tego samego faszyzmu, że jest niebez- 
pieczna dla klasy robotniczej. Jeśli 
chodzi o zakończenie artykułu, to 
wydaje się nam, że zarzut Wasz jest 
niesłuszny. bo każdy czytelnik chyba 
zrozumie o co nam chodziło. 


_ Min. Beck w Belgii 


ruchu zawodowego, oczyszczonego Z 
anarchistyczuych naleciałości reformi- 
stycznych iluzyj. NET 
Pyli Unmterzy przyszli na kongres 
planem reformy dotychczasowej 
struktury organizacyjnej, opartej na 
anarchistycznie pojętej zasadzie fede- 
ralizmu, wolności i zupełnej autonomii, 
utrudniającej  mroletarjatowi szybkie 
mobilizowanie swych sł w walce z 


S$ 


zwalającego mobilizować szerokie ma- 
sy ludu francuskiego do walki o po- 
lepszenie ich bytu, dołączył je- 
szcze swoje własne żądania robotni- 
lecze w sprawie 40 godz. tygodnia pra- 
cy, m nimum płacy, wielkich robót pu- 
blicznych, mów zbiorowych. kontroli 
obotniczej oraz funduszu bezrobocia. 
iKongres zalecił rówmież pozbawienie 
wielkiego kapitału nadmiernej władzy, 
drogą głębokich przemian w struktu- 


jako najwspanialszy wyraz nastroju, 
które ogarnęły masy robotnicze całe- 
go Świata, jako wzór jak realizować 
l jedność zawodową proletariatu. Kon- 
gres w Tuluzie nietylko zapisze nową 
kartę w dziejach francuskiego . prole- 
tarjatu, ale uchwaliwszy wstąpienie 
odnowionej konfederacji pracy do Am- 
sterdamskiej międzynarodówki przyjął 
równocześnie na siebie obowiąz... 
utrzymywania kontaktów z między- 


Nasz współpracownik A. Kratka 
(Warszawa) pisze do nas: 

„W artykule: „O ratyfikacji ukła- 
du“ w Nr. 5-tym pisma piszecie, że 
„Politycy dopatrują się w tym kro- 
ku (wyjazd min. Becka do Bruk- 
seli) próby wycofania się Polski z do- 
tychczasowego toru polityki zagra- 
nicznej. zwłaszcza, że Beck ma po- 
jechać jeszcze do londynu, a nawet 
do Białogrodu*. Sądzę, że min. 
Beck pojechał? do Brukseli, by skło- 
nić rząd belgijski do perfraktacyj z 
Niemcami, oraz by wykorzystać pe- 
wne nieporozumienia między Fran- 
cłąa a Belgią”. 

W artykule naszym stwierdziliśmy 
tylko. że niektórzy politycy utrzymują 


a więc nie my itd. A pozatem jak mó- Iga się dłużej ostać 


fabrykantami, przeszkadzającej mu w 
rozwijaniu błyskawicznych, na dyscy- 
plinie klasowej opartych, akcyj zawo- 
dowych. Uniterzy pragnęli ukrócić 
zbytni federalizm i wybujałą autono- 
mię na korzyść 


PROLETARJACKIEGO CENTRA- 
LIZMU, 


zapewniającego każdenii związkowi 
dostateczną wolność dzałanią i pro- 
wadzenia lokalnych akcyj zadowych. 

Byli Uniterzy utrzymywali, że sta- 
ra struktura organizacyjna powinna 


ulec zmianie, gdyż dawne zasady, 
oparte na  prudhonowskich, drobno- 
mieszczańskich iluzjach, a pokojowej 


współpracy kapitału z Pracą, nie mo- 
w obliczu prze- 


wi wesoła lwowska fala, p. min, Beck | mian, jakim od zgóra 40 lat podlegał 
(kapitalizm, w obliczu nowej sytuacji, 


łedzie tam, gdzie jest mgła... 


Dwa przemówienia 


W obecnej naprężonej sytuacji prze- 
meiwienią Hitlera są śledzone z uwagą. 
W Karlsruhe na wiecu mówił on: 

„Niech nikt n'e podejrzewa uczci- 
wości moich propozycii  (pokojo- 
wych). Niech nikt nie watpi w mo- 
je słowa! 
trzymuię! 

Tak mówił Htler w dniu 13 marca 
1936. a już w dwa dni później, na wie- 
cu w Monachium ten sam Hitler wołał: 

„Związek Sowiecki i Komintern 
mogą doprowadzić Francję do takie- 
go położenia, że Moskwa bedzie de- 
cydować o tem, kto w danym kon- 
ilikcie jest napastnikiem. Taką prze- 


widując ewentualność musimy Za- 
tkać tą celbrzymią dziure zachodnią 
w naszym systemie obrony, jaką 
była strefa zdemiiłaryzowana”, al- 


bowiem „w razie zatargu na Wscho- 
dzie Francja musiałaby śpieszyć z 
pomoca Sowietom |  Czechosłowa- 


Danego słowa zawsze do- | 


przed jaką wojna | faszyzm oraz 
wzrost napięcia rewolucyjnego w Świe- 
cie, stawiają proletarjat. „Nie można 
bowiem — mówili Uniterzy skutecz- 
ie walczyć przeciwko zorganizowa- 
nym i scentralizowanym siłom kapita- 
lizmu i jego państwu, będąc rezpro- 
szonym, mie maiąc odpowiedniego 
kierownictwa, bez zawodowego Szta- 
bu generalnego, który władzę swą 
ctrzymuje od całego ruchu“. 

|  Drugiem zagadnieniem dookola 
którego się toczyły gorące dyskusje 
-— była sprawa kumulacji, czyli łącze- 
nią stanowiska kierownczego w Tui- 
chu zwodowym z funkcją polityczną, 
partyjną lub np. parlamentarną. Kon- 
federaci (b. członkowie zw. reformi- 
stycznych) obstawalj Przy bezwzglę- 
dnej nuiepołaczainości tych stanowisk, 
powołując się na deklaracię kongresu 
w Amiens z 1906 r. (czyt. Amię). któ- 
ry niby to stanął na straży niezależ- 
ności į; niezaw słości ruchu zawodo- 
wego od partyj politycznych. W rze- 
rzywistości zaś, jak się okazało z dy- 
skusji, Kongres w Amiens pragną je- 


rze ekonomicznej, a to przez nacjona- 
lizację kredytu i kluczowych  gaięzi 
przemysłu. 

Nie można oczywiście twierdzić, 
ażeby sformułowania kongresu w 
sprawie dróg i metod „ukrócenia po- 
tęgi wielkiego Przemysłu” były dosta- 
tecznie jasne. Wiadomo bowiem, że 
bez uprzedniego zdobycia władzy po- 
iitycznej przez proletarjat, a więc bez 
obalenia kapitalizmu niema mowy o 
przeprowadzeniu tych głębokich re- 


Solidarność z ofiarami faszyzmu 


Robotnicy francuscy zebrani na |przyznania prawa obrony. 
Kongresie Generalnej Konfederacji Pra |  Oddając hołd Pamięci poległych 
cy, powodowan; wyłącznie myślą |towarzyszy, męczenników  prześlado- 
o solidarności humanitarnej, pozdra- | wań hitlerowskich i faszystowskich, 
wiają towarzyszy, uciskanych przez |":zesyiamy proietariatowi niemieckie- 
faszystowski rząd, walczących į cier- |mmu wyrazy uczucia niezachwianej S0- 
piących w obronie swego życia, |lidarrości robotniczej a zwłaszcza to- 
praw i wolności. Protestują przeciwko | warzyszom BrandeS, Mizendori, OS- 
wyrokonmi, które uderzyły ostatnio w |setzklemu i Felmanowi, 
robotników  austrjackich.  Demaskuia Potępiamy ohydne Prześladowania, 
ohydny zamach który oddał podstęp” |których ofiarami są niemieckie związ- 
nie na łup rZzekomei sprawiedliwości |ki zawodowe. Domagamy się zwol- 
niemieckiej robotników z Wuppertalu, nienia aresztowanych į całkowitej dla 
oskarżonych o zdrade Stanu, Przypo- |wszystkich robotników oskarżonych 1 
niinają, że w Wuppertalu aresztowano |skazanych za ich przywiązanie do 
w ciągu jednego roku 1100 robotni- prawa i wolności zrzeszania się. | 
ków, z tych 13 zostało zamordowa= "en protest przesyłamy do nie- 
nych w więzieniu, 5 skazanych ua | mieckiej ambasady w Paryżu oraz do 
śmierć; a Powyżei 600 postawiono rządu niemieck ego. k 
przed sądem wojskowym, który ma Zjednoczmy się przeciwko ucisko- 
ich skazać w ciągu 8 godzin, bez w obronie wolności! 


W sprawie faszyzmu 


Kongres wyraża wraz z wszystki- Ści z ofiarami faszyzmu. Wszędzie 
mi cywilizowanymi ludźmi swoje ży- itam, gdzie robotnicy są ofiarami fa- 
we oburzenie spowodu okrucieństw, |szyzmu. gdzie Starają się adbudować 
jakie mają miejsce we wszystkich |zniesioną wolność zawodową, bądź to 
krajach opanowanych {przez faszyzm- |w Niemczech. Austrii, Włoszech, bądź 


sarodówka byłych Uniterów, podjął 
stę więc iniciatywy zjednoczenią całe- 
ge międzynarodowego ruchu zawodo- 
wego w jedną, potężna organizację 
światową- n 

Kongres tuluzki i jego jednomyślne 
uchwały to dalszy krok w kierunku 
ku konsolidacji całego ruchu robotni- 
czego I z tego względu jest gorąco 
witany przez wszystkich robotników 
| swiata. A. R- 


ł 


wi, 


dynie odgraniczyć się od 
BURZUAZYJNEGO MINISTERJA- 
LIZMU, 


2:44 


epik.. 
Tak to oto Hitler dotrzymuje da- 
nego słowa. Mówi o pokoju, ale ..za- 


i -eńską* zabezpie- b 861 
ZN ck UA acc P P D „stanął na straży czystości linji klaso- 
TGN Podat Kae E. oy | wej ruchu zawodowego, nie dopu- 
W e | "a szczając do iero zaśmiecenia przez 
n e że przed rokiem | "Ch socjalistów. ktorzy sie garneli do 
1914 Wilhelm II też wysoko latał, ministerjalnych La eli. i i 
aby w roku 1918 bardzo niziutko Trzecią sprawą, zabrzą A a, 
usiąść. Obecnie Hitler próbuje do- |Sły delegatów była Przyma Ra ARE 
sięgnąć „stratosfery*, grożąc całemu | OWO Konfederacji Pracy do jednej 
światu. My koniec tego „lotu“ widzi- |? dwóch istniejących międzynarodó- 
mx jasno WE! wek zawodowych. Komuniści zapro- 
Jed j ponowali, by C. G. T. nie wStąpiła do 
a) «dnej międzynarodówki, ani amster- 


damskiej, ani czerwonej, lecz utrzy- 
mywała z jedną i drugą stały kontakt 
organizacyjny, biorąc równocześnie na 
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Biały terror, bestjalstwa, pogwałcenie 
wszystkich swobód i wszystkich praw 
człowieka są widomą oznaka tych u- 
strojów śniedniowiecznego zacofania. 


Kongres z całą stanowczością 
stwierdza prawo wszystkich robotni- 
ków, bez różnicy narodowości, rasy 
i koloru do organizowania się w 
związkach celem obrony swoich inte- 


resów i swoich praw, 


Robotnicy Francji wyrażają solidar- 
|ność z ofiarami faszyzmu i dodają 0- 
iuchy bojownikom wolności. Kongres 
zwraca się do wszystkich członków 
związków zaw.. aby odpowiedzieli na 
wezwanie swoich międzynarodowych 
sekretariatów zawodowych w celu 
Skutecznego pkazania swej solidarno- 


w innych kraach, będących noo pa- 
nowaniem bestjalskiego faszvzmu 
mogą oni liczyć na solidarne poparcie 
materialne i moralne francuskich zw: 
zawodowych. 


| Wezwanie Kongresu powinno być 
[przez wszystkich usłyszane. 
| Federacje, unje i; związki zawodo- 
|we mają za obowiązek bezzwłocznie 
|rozwinąć szeroką Propagande w celu 
powiadomienia proletariatu o położe- 
niu wszystkich towarzyszy w kra- 
jach, walczących o woltość związko- 
wą oraz by pomóc im w walce wy- 
| zwoleńczeł. 


| 
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Płacić składki 
uczęszczać na zebrania 


OSTATNICH kilka miesięcy w hi- 
storji ruchu robotniczego w Polsce, o 
ile jeszcze nie można nazwać przeło- 
mowemi, to w każdym razie są one po- 
ważnym krokiem naprzód, zbliżającym 
nas ku wyzwoleniu socialnemu. 


Zlikwidowane zostało rozbicie w 
klasowym ruchu zawodowym ; aczkol- 
wiek nie wszystko jeszcze jest dosko- 
nałe, to musimy się zgodzić, że wyko- 
naliśmy „kawat roboty“.  Notujemy 
szereg poważnych sukcesów na odciu- 
ku ekonomicznym. Że głęboko sięgnę- 
16 ziednoczenie ruchu robotniczego, o 
tem świadczy fakt niezmiernego zanie- 
pokojenia się burżuazji, a gdy burżua- 
zia taktyką klasową jest zaniepokojo- 
na, wtedy posiadamy także dowód, że 


PROLETARJAT KROCZY PO 
WŁAŚCIWEJ DRODZE. 


Ze wskutek tej jedności zbudowano 
dość mocne i wystarczająco wysokie 
bariery dowodzi inny fakt, mianowicie, 
ostatnie wściekłe ataki kapitalistów 
na Prawa robotnicze rozbiły sie o te 
bariery į mimọ licznych organizacyi 
żółtych, ani jedną nie odważyła się ia- 
wdieę łamać walki. Jedynie na terenie | 
uniwersyteckim — ze względu tą Spe” 
cyiiczny układ stosunków socjalnych 


— faszyści pozwolili sobie na sprzeda- | 
nie akcij 
m'odzieży. 
Idźmy dalej jeszcze. 
niu klasowego ruchu 
my ogromnie 


antyopłatoweji niezamożnej 


Po ziednoecze- 
przeprowadziliś- 


I 


| 
l 
| 


roli w ubiegłym październiku i 
[dzie — liczba członków w klasowych 


lny do tego zdolni. 


INTENSYWNA AGITACJĘ WER- 
EUNKOWA DO ORGANIZACJI. 
Donoszą nam, — że wskutek tej agita- 
listopa- 


erganizącjach wzrosła od 70 do 100 ty- 
sięcy. Nie wchodząc w to, czy cyfra 
jest ścisłą, to niezaprzeczonym faktem 


jiest, że siła związków klasowych o0- 


gromnie wzmogła się. Napływ człon- 
ków jest wielki, powstał szereg no- 
wych erganizacii, oddziałów itd. 
Wszystko to wykonaliśmy. Byliś- 
Tymczasem z róż- 
isych stron į z różnych organizacji do- 


j”oszą nam, że członkowie 


LEKCEWAŻĄ SOBIE OBOWIĄZEK | 


| PŁACENIA SKŁADEK I OBOWIĄ- 
AK TITZTIEWT WY DL ETE A 


0 6-cio godzinny dzień pracy 


SPRAWA 6-cio godz. dnia pracy 
stanęła w całej swej ostrości na Do- 
rządku dziennym walki i żądanie to 
wysuwa proletariat całej Polski. Naj- 
bardziej konkretnie stanęła ona w gór- 
nictwie, gdzie górnicy przeprowadzili 
w listopadzie ub. r. trzydniowy strajk 
protestacyjny. Kapitaliści przez kontr- 
ofenzywę próbowali zmusić górników 
do wycofania sie z walki ofenzywnej, 
o to żądanie. Nie udało im się, 


DLACZEGO? 


Dlatego, bo skrócenie dnia pracy 

staje się coraz większą koniecznością. 
dlatego, że na samym G. Śląsku znai- 
duje się przeszło 100,000 zarejestrowa- 
mych bezrobotnych. Dlatego, że licz- 
ba górników skazywanych na powol- 
va śmierć głodową stale rośnie i ka- 
pitaliści Szykują się do nowych ma- 
sowych redukcji i zarmykanią kopalń, 
do tzw. koncentracji produkcji. Dla- 
tego, że kapitalistyczna racjonalizacja 
pracy wywindowała wydajtość pro- 
dukcyiną górnika w Polsce na nai- 
wyższy poziom w Świecie, 

Dlatego wreszcie, że proletariat nie 
chce dłużej pozwalać na przerzucanie 
wszystkich ciężarów kryzysu na swo- 
ĉe barki. 

Raz na zawsze należy obalić le- 
gendę kapitalistyczną, że nastapi rui- 
na przemysłu na wypadek zaprowa- 
dzenią 6-godz. dnia pracy, z zapłatą 
jak za 8 godzin. 

Koszta robocizny w górnictwie 
węglowem, są znikome w porównaniu 


Z JEGO CENĄ RYNKOWĄ. 


Sami przemysłowcy przyznają, że 
wydobycie tonny węgla pociąga za 
sobą wydatek 11—15 zł. Za ten sam 
węgiel konsument detaliczny musi 
płacić w Warszawie np. 48—50 zł. za 
tonnę. Po odliczeniu kosztów przewo- 
zu i niezbędnych kosztów handlowych 
w kieszeniach kapitalistów tonie około 
20—25 zł. czystego zysku od każdej 
tomy węgla, sprzedanego na rvnku 
wewiętrznym. To im bynaimniej nie 
przeszkadza krzyczeć o deficycie. Po- 
trzebne im to jest z dwóch względów. 
Fo pierwsze, dla pozornego usprawie- 
dlwienia wściekłych ataków na gór- 
niw, po drugie dla uniknięcia pła- 
ceña podatków. 

Machinacje i kombinacje kapitalt- 
stów są nairóżnorodnicjsze. Głównie 
sa one ukryte pod płaszczykiem kon- 
certmów sprzedaży, kosztów  handlo- 
wych, administracyjnych, oraz różnych 
bankowych operacyj finansowych. 
Przed klasą robotniczą ; przed opinią 
publiczną wszystkie te ciemne machi- 


nacje koncernów, spółek, karteli, ban- 
ków itp. zasłonięte są 
NIEPRZEJRZANĄ MGŁĄ 
TAJEMNICY. 
Na światło dzienne wówczas tylko 


coś wylezie, gdy większy kapitalista 
tupi bezlitośnie słabszych swoich 
wspólników. Bywa bowiem i tak, że 


orzy podziale łupu, złodzieje clhwytaja 
się nawzajem za łby. 

Bla przykładu, jak się takie rze- 
czy odby'wają, można przytoczyć spra- 
wę kapitalisty Holenderskiego. Posia- 
da on większość akcji kop. „Flora“ w 
Dąbrowie Gór. ; jest równocześnie 
właścicielem drugiego przedsiębior- 
stwa. Te dwie firmy prowadzą ze 
sobą różne .tranzakcje, czyli jeden i 
ten sam kapitalista handluie sam ze 
sobą, sam sobie pożycza pieniądze 
itp, Warunki tych operacyj są napra- 
wdę dla niego złote. bo sam sobie je 
ustala. Mniejszość akcjonariuszy ko- 
palnianych pien; sie ze złości, bo ma 
mniejsze zyski. Jest jednak bezsilna. 
bo główny akcjonarjusz prawnie jest w 
porządku. Dopiero gdy wykryto, że 
Holenderski oszukał skarb państwa na 
przeszło pół miliona zł., mniejszość 
wystąpiła na drogę sądową o unieważ- 
nienie umów, które tenże sam ze sobą 
zawarł. 

Tak robią wszyscy kapitaliści, z tą 
różnicą, że łańcuch fabryk, kopalń. 
"zy przedsiębiorstw, w których jeden 
kapitalista faktycznie rządzi, jest o 
wiele większy, bo Holenderski to kapi- 
calista na stosunkowo małą skalę. Przy 
takim systemie można osiągać miljo- 
nowe zyski, a buchalteryjnie wyka- 
zywać straty. 

Nie zdradzają 
tajemnicy, gdy idzie 


również  kapitaliści 
o stoSunek ko- 


sztów utrzymania zarządów i dyrekcji 


wani królowie przemysłu? Ie cała 
lalanga dyrektorów? Ile idzie na różne 
dodatkowe wynagrodzenia i renume- 
iacje ? 

TUTAJ RÓWNIEŻ MOŻNA ZNA- 
ŁEŹĆ EOGATE ŹRÓDŁO 
OSZCZĘDNOŚCI 
na zatrudnienie tysięcy bezrobotnych, 
na pokrycie nieco zwiększonych wy- 
datków na robociznę przy 6-godz. dniu 

pracy. 

A gdzie się Podziewa to złoto, któ- 
ie kapitaliści z krwi i potu robotnika 
wyciskają?r Wiadomo, że w prze- 
myśle w Polsce siedzi przeważnie ka- 


pitał zagraniczny. Szczególnie decy- 
dującą przewagę posiada cu w Prze- 
myśle górniczym i hutniczym. Zyski 
osiągane z Pracy robotnika w Polsce 


Jłymą szeroką falą poza granice kraju. 
Pisaliśmy już, że za 6 lat kryzyso- 
wych t. i. od r. 1929 do r. 1935 obcy 
kapitał wywiózł z Polski przeszło 
i miliard 300 milionów zł. czystego 
zysk. Znaczenie tej sumv wówczas 
będzic wyraźniejsze, jeżeli sobie u- 
przytomnmy, że za ten sam okres 
zasu wszyscy górnicy trzech zagłeębi 
otrzymali za swoją pracę nie wiele 
więcej od połowy tej sumy. 

Masy pracujące w Polsce nie clicą 
zinąć z głodu i bezrobocia. Żądają 
oracy i chleba. W budżecie państwo- 
wym nar. 1936/37 zmniejszono dopłatę 
ze skarbu państwa do ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia o 14 mili Zł. 


kcpalń i koncernów do kosztów r0bo-|W obecnym roku budżetowym rząd 
cizny. Ile pobierają różni niekorono- |rrzeznaczył na ten cel zaledwie 2 i 
CONE | mę 


| pitałem. 


ZEK UCZESZCZANIA REGUŁARNE- 
GO na zebrania ORGANIZACYJNE. 
Eezrobotny NIE MOŻE płacić skład- 
ki, ale MUSI przyjść na zebranie. 
Pracuiący MUSI zapłacić składkę i 
MUSI teź przyjść na zebranie, Są to 
pierwsze zasadnicze obowiazki każde- 
ga członka. jak organizacia nie może 
fstnieć bez składek, tak członek, nie 
wykenujący obowiązków, nie może 
roóścić sobie pretensi; do praw organi- 
zacy'nych. dy składki są wygóro- 
wane, trzeba poczynić kroki do ich 
abniżenia, ale iak dtugo są ustalone w 
dotychczasowej wysckości członek 
musi ie płacić, i na to nie ma żadnej 
rady oni sposobu. 

Każdy członek musi też regularnie 
uczęszczać na zebrania, bo tylko wów- 
czas będzie żył życiem org. i pozna ca 
łokształt pracy, tylko wówczas orga- 
rózacja będzie mogła być narzędziem 
walki, tylko wówczas w organizacii 
me podniesie głowy 
WRÓG, DZIAŁAJĄCY PRZECIW 

JEDNOŚCI. 

Pamiętaicie, że większość statutów 
związkowych zawiera przepisy, we- 
dług których członka można skreślić 
z rejestru, jeżeli zalegą ponad 3 miesią 
ce z zapłacenierm składki. Przepisy 
te mogą stać się w rękach wrogów 
iedności potężną bronią do ponownego 
rozbicia ruchu zawodowego. 

Dlatego powiadamy  ieszcze raz: 
Płacić składki į przychodzić regularnie 
ña zebrania; brać udział w obradach. 

JAN KAWALEC. 


pół mili, z} Z tej tragicznej sytuacji 
masy pracujące szukają wyiścia. Dla- 


tege wikroczyły na droge walki z ka- 
Dlatego przez całą Polske, 
płynie żądanie proletariatu: 


WPROWADZIĆ 6-GODZ. DZIEŃ 
PRACY. 

Górnicy wszystkich trzech Zagłębi 
„ostanowii kontynuować dalej walkę 
o ten postulat. Kongres Radców gór- 
u.czych, odbyty w dniu 20 lutego br. 
przyjął w tej sprawie ważną uchwałę. 
Polecit mianowicie wszystkim Zw. 
wchodzącym w skład Komisi; Między- 
związkowei przeprowadzić  intensy- 
wna kampanię wśród górników dla 
przygotowania walki o 6-godz. dzień 
pracy. Uchwała ta musi być wykona- 
ta przez wszystkie Związki górni- 
ków. 


COC 


„Okres złudzeń jest już kartą odwróconą” 


„FRONT ROBOTNICZY* w je- 
dnym z artykułów p. t. „Na ostrym 
zakręcie“ wskazywał na widoki 
wielkich jednostek walk klasy robot- 
niczej, brzyczem rzucono takle oto 
zdanie : 

„Kto łudził się, że odebranie ro~- 
botnikom praw obywatelskich ro- 
kuje długie lata dzwoniącej w u- 
szach, jakiejś mikolajewskiej re- 
akcyjnej ciszy, poprostu łudził się, 
Dziś, kiedy w stolicy kraju wyru- 
sza na plac boju „Spacyłikowany* 
jak sądzonce, oddział pracowników 
użyteczności, kiedy jednocześnie 
groźzy pomruk przeszedł po zwar 
tych groinadach górnośląskich gór 
ników i hutników — ckres złu- 
dzeń jest już kartą odwróconą — 
broletarjąt przejrzał". 

Ta prawda, że „okres złudzeń jest 
już kartą odwróconą* jest jasną dla 
każdego. I z prawdy tej, jakby sie 
zdawało, ZZZ. wyciąga ieden wnio- 
sek: stanąć w szeregach wspólnego 
frontu klasy robotniczej 

PRECIWKO KAPITAŁOWI 
I FASZYZMOWI. 


z c IMIĘ -. TERATS ZAJETE E [IIR WR © TE Gz | 


Takiem wezwaniem przepojone 
niemal całe pismo. 
Cóż w tej deklaracji ZZZ. jest 


szczerego a co zakłamanego, obliczo- 
nego na utrzymanie panowania bonców 
nad buntującemi się i prącemi do je- 
dności szeregami? 

Jedno przedewszystkiem trzeba tu 
powiedzieć jasno i wyraźnie: ZZZ. 
powstał w okresie pochodu faszyzmu 
w Polsce. Powołano go na wzór Zu- 
batewskich organizacyj w celu roz- 


Draien a mas pracujących i paraliżowa- ; 


nia ich zdolności oporu; wreszcie Z. 
Z. Z. utworzono, aby oddać proletar- 
jat pod Zwierzchnictwo Sanacji. Takie 
były zamiary wodzów ZZZ. które 
jednakże nie udały Się, ponieważ dziś 
sanacja ; jej przybudówki 
PRZEŻYWAJĄ GŁĘBOKI KRYZYS 
RÓZKŁADOWY. 

Cirać próba skupłowania klasy ro- 
botuiczej z sanacją spełza na niczem, 
zato pewiodło się w pewnym okre- 
Sie skupienie w tej organizacjj dość 
poważnej liczby rozczarowanych lub 
steroryzowanych robotników. Byłoby 
błędem, gdybyśmy stawiali znak rów- 


| 
| 


by 


jest, nania między tą masą a Moraczew- 


Skim i Malinowskim. Świadomy kla- 
sowiec wiedział, że robotnicy, którzy 
| poszli do ZZZ., wrócą kiedyś w klaso- 
we Szeregi proletarjackie i moment 
ten dziś właśnie Przeżywamy. W na- 
strojach mas zetzetowskich dokonuje 
się głęboki przełom. Staja one do ak- 
cji doraz częściej ramię przy ramieniu 
z całą klasą robotniczą. Wciąż śmie- 
lej i głośniej wyrażają 

ZYCZENIE POŁĄCZENIA SIE 

Z KLASOWYM RUCHEM 


ROBOTNICZYM. 
by wiem sposób urzeczywistnić całko- 


| witą jedność związków zawodowych. 


Echen tych przemian w ZZZ. jest 
właśnie artykuł „Na oStrym zakpkcie?) 

Skoro atoli „okres złudzeń jest już 
kartą odwróconą' to pocóż owe pró- 
oszukiwania, że 
„celem, sensem 


i racją istnienia 


ZZZ. iest budowanie iedneści pro- 


Endecja złamała streik antyopłatowy studentów 


W DZIESIĘCIU wyższych uczelniach 
Warszawy młodzież akademicim ogło- 
siła strajk przeciwko wysórowanym 
oplatom za naukę. Walka niezamoż- 
nych akademików o obniżenie opłat 
toczy się iuż od 1932 roku, gdy nowe 
ustawy zniosły, Za iednvm zamachein, 
autonomię uniwersytecką Oraz pod- 
wyższyły czesne. Od tego czasu, rok 
rocznie niezamożną młodzież porywa 
się do walki i rok rocznie walkę tę 

ŁAMIĄ ENDECKIE BOJÓWKI, 
organizując burdy antysemickie i pro- 
wokując ekscesy antyżydowskie, 

Ten „niezawodny“ Środek faszy- 
stowski, Endecja i O.N.R. zastosowa- 
ły odrazu, jak tylko niezamożna mło- 
dzież akademicka odpowiedział, na 
podwyżkę czesnego przeszło tysięczną 
demonstracją pod gmachem minister- 
Stwa Oświaty i strajkiem  antyopłato- 
wym. Było to w 1932 roku. Ale w 
latach, późniejszych endecy ciągle po- 
nawiają swoją rozbijacką. bojówkar- 
ską robotę, tłumiąc į łamiąc wszelką 
zdecydowaną walkę, każdv najmnie]- 
szy bodaj opór młodzieży, wymierzo- 
my przeciwko endeckiej hegenomii 
politycznej oraz wysokim oplatom a- 
kademickim. 

Tak trwała niecna faszystowsko- 
cidecka robota do 1936 r.. do chwi- 
li gdy młodzież akademicka wystąpi- 
ła z żądaniem obniżki czesnego o 50 
procent, większej ilości stypendiów, 
płatnych praktyk iid., popierając swe 
żądania masówkami, protestami a wre- 
szcie strajkiem. 


Nasze uniwersytety nigdy nie sta- 
ły otworem dla 


letarjaty, montowanie  jednolitegu 


frontu walki klasowej...“ 
Wszak każdy klasowiec poda dłofi 
tym robotnikom z ZW... którzy SZCZ- 
rze chcą stworzyć jedność i wspomie 
i$ć z nami do walki. Natomiast de- 
maskować będziemy nadał faszystow= 
Skich wodzów ZZZ., którzy zapomocą 
frazesu o jedności próbują zamazać 
rzeczywisty cel i sens istnienin LLL. 
ata drogą przeszkadzają ziednoczeniu 
Się mas zctzetowskich w klasowych 
związkach na platformie walki z kapi- 
talizmem j faszyzmem. 
Wyciągamy bratnią dłoń do człon- 
ków ZZZ., i 
BO JESTEŚMY BRAĆMI 
| WALCZYMY RAZEM. 


Witamy z radością tych. co masowo 
wstępują do klasowych  organizacyj, 
reszcie zaś powiadaniy, że ich miejsce 
jest w klasowych szeregach. Dlatego 
powinniśmy popierać każdy 
ZZZ. prący w kierunku stworzenia 
rzeczywistej klasowej jedności. $ 


Przekrój tygodnia 


A JEDNAK ABISYNJA WALCZY — 
FRONT LUDOWY W HISZPANJI — 


FRONT LUDOWY W  „GOŃCU 
WARSZAWSKIM — O TROCHE 
JASNOŚCI. 


Qwego tvgounia, gdy Świat obie- 
gła radosna wieść © zwycięstwie froi- 
tu ludowego w luiszpanji. o Porażce 
faszysty Gil Roblesa — pokrzyżowa- 
ła ją smutna dla proletarjatu  wiado- 
mość o zupełnem rzekomo rozgromie- 
niu armit abisyńskiej przez wojska 
faszystowskie Włoch. Tłustym drukiem 


podały pisma mieszczańskie depesze. ı 


że waleczny naród abisyński. broniący 
swej mepodległości, musiał ulec przed 
zbrojną przemocą najeźdźcy. 


„Front północny nie istnieje! Armia | 


abisyńska zniweczona! Mussolini pa- 
nem Abisynii!* — tak głosiły pisma 
mieszczańskie. Negus miał być zamor- 
dowany, czy też popełnić samobój- 
stwo. Tenże sam zamordowany ne- 


56 CER |udowego. Ruch zawodowy 


ruch w kich prawie 


| DZIECI ROBOTNIKÓW 

| I CHŁOPÓW: 

tędy te najliczniejsze warstwy ludno- 
ści Polski nie były tam reprezentowa- 
ne w odpowiedniej ilości. Za 
bowiem i naukę trzeba płacić i 
słono płacić, więc za co robotniczy 
[iub chłopski syn mialby się przez 4 
llub 5 lat kształcić, z czego mogliby 
ich rodzice za tę naukę płacić? Ale 
bieda przycisnęła dziś nietylko chło- 
gów i robotników, Drobnomieszczań- 
lstiwo į urzędnicy, dotknięci ostatniemi 
dakretami, równie silnie odczuwają 
Kryzys. Więc budzi się akademik po- 
chodzący ze wsi, z robotników i dro- 
bnomieszczaństwa, żąda ogólnej, na- 
tychmiastowej obniżk; opłat, protestu- 
lie przeciwko karom, które na niego 
spadają za nieregularne  wpłacanie 
czesnego. A gdy miast obniżki czesne- 
go brzyrzekają mu „ofiarną pomoc 
speleczeństwa”, apelują do  „współ- 
czucia ogółu“ ij organizują publiczną, 
|ilantropijną zbiórkę młodzieży, jak 
ldla żebraka, wówczas niezamożny a- 
kademik odpowiada strajkiem i de- 
pronStracjami ulicznemi, Dość ma już 
ckliwej gadaniny o „honorze polskie- 
go akademika“, pragnie przedewszyst- 
kiem wydatnej pomocy, realnej a nie 


GRUSZEK NA WIERZBIE. 


Na tym te wyrósł dwudniowy oku- 
pacyjny strejk 3500 studeutów Poli- 
techniki Warszawskiej, sromotnie zła- 
| many przez bojówki enedeckie p. Sal- 


wiedzę 
to 


|skiego. Od samego zarania akcj! an | 


tvopłatowej widać było, że endecy 
zalnictzają — zgodnie ze swoją tra- 
(dycia — ukręcić łeb akcii akademic- 
kiej, że celem ich jest doprowadzenie 
do za.iknięcią uczelni į do utopienia 
straiku w hecy pogromoweł, CzęśŚcio- 
wo udało im Sie to na Uniwersytecie 
Warszawskim. Gorzej poszło już en- 
dekom na Politechnice, gdzie na sku- 
tek zdecydowanej postawy całej lewi- 
cy akademickiej, prącej do strajku, 
musieli odstąpić cd swego pierwotne- 
go zamiaru i by nie stracić wpływów 
lw ostatniej chwili _ „proklamowali” 
strajk okupacyjny. Jednocześnie €n- 
decy zażądali, by akademicy żydzi 
Gpuścili teren akcji, Był to oczywisty 
| wybieg, chodziło o wywołanie burdy 
i złamanie Straiku pod pretekstem 
|„prowckacji ze strony... żydów i ko- 
munistów*, Ale i tym razem endecy 
się Przeliczyli. Dzięki zimnej krwi 
antyfaszystów ta prowokacja spaliła 
ina panewce. Żydzi wyszli, a en- 
decy musieli, przynajmniej dla pozoru, 
podtrzymać straik. Na wieść o okupa- 
cii Politechniki przez 3500 akademi- 
ków. zastrajkowali studenci wszyst- 
warszawskich uczelni, 
iPod gmach Politechniki ciągnęli stu- 
denci warszawscy, gromadziły Sie 
TŁUMY PUBLICZNOŚCI 


|gqus, który popełni samobójstwo, zwró 
cił się do Włoch z błagalna prośbą 9 


pokój, przyczem Anglja zgodziła SIĘ 
już oddać Włochom większą część 


Abisynji. 

Następnie wieść o zajęciu Nadrenii 
zepchnęła na plan drugi wiadomości z 
pola bitwy w Abisynji. I cóż się oka- 
zało? Mądrzy.i doświadczeni strate- 
dzy z „Gaz. Polskiej“, co nieodwołal- 
inie orzekli zdrugotanie Abisynji, przy- 
znać muszą, że armia północna istnie- 
je, że armia abisyńska stawia opór 


nieprzyjacielowi, że armia abisyńska 
itu i ówdzie zwycięża. 
Mądrzy, doświadczeni  stratedzy 


|czascm sie mylą. 
| z w 


* 

Podczas gdy naród abisyński na- 
dal walczy przeciwko faszystowskie- 
mu najeźdźcy — front ludowy w Mi- 
szpanji utrwala swoje pozycje. 

Napróżno syn byłego dyktatora 
Primo de Rivery, wódz bojówek fa- 
szystowskich, usiłował wywołać bunt. 
Organizacje faszystowskie zostały roz- 
wiązane. W miastach, miasteczkach i 
po wsiach powstają komitety frontu 
jednoczy 
Się. Partja socjalistyczna prowadzi 
pertraktacje w sprawie połączenia się 
z komunistami. 


OAiZUjĄC swą sympatje i soldarnosć 
strajkującym. Na ulicach  demonstro- 
wali studenci. Padały okrzyki i hasła 
rządu robotniczo-chłopskiego, wałki z 
faszyzmem. Zorganizowana natyclimia- 
stowa zbiórka przyniosła w ciągu 
kilku godzin powyżej 233 zł., oprócz 
wielkiej ilości paczek żywnościowych 
cd osób prywatnych į ze spożyw- 
czych sklepów warszawskich. 

W akcji pomocy strajkującym nie 
zabrakło również sprzedawców gazet 
i owoców na wózkach ulicznych. 
Akcja przenikuęła do fabryk, a mło- 
dzież szkolna zgłosiłą rano 11 marca 
506 Śniadań dla strajkujących. Były to 
widome oznaki zawiązującego się fron- 
tu solidarności wszystkich Ppokrzyw- 
dzonych, robotników i inteligencii. 
Wspaniały nastrój strajkujących, wspa 
maganych przez całą pracującą War- 
szawę mie w smak był p. Salskiemu 
i endeckim bojówkom. To też rychło 
strajk złamali wydając „zwycięski“ 
komunikat, że „czynniki miarodajne" 
brzyrzekły obniżyć opłaty, ale praw- 
copodobnie dopiero od przyszłego ro- 
ku, a obecnie młodzież otrzyma je- 
dynie kilkudniowe prZedłużenie termi- 
uu pbłatwości. Były to oczywiste kpi- 


e joy 
werp 
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ny, na które studencj odpowiedzieli 
burzliwym protestem, postanawiając, 
przytłaczającą większością,  strajko= 
wać dałej aż do zwycięstwa. 
To wystarczyło, bv bojówki 
deckie zakrzątnęły sie dokoła 


WYRZUCENIA AKADEMIKÓW 

Z POLITECHNIKI. 
Studencj opuszczający Politechnikę u- 
iormowali kilka  demonstracyj © 
wyraźnie antyfaszystowskim charak- 
terze, W tym samym dniu en- 
deckie zbiry z  „Gońcem War- 
szāwskim“ na czele ogłosiły wielką 
zbiórkę, czyli kwestę publiczną `na 
rzecz akademika i obwieściły koniec 
aksil W ten sposób faszystowskie, 
klasowe szydło wylazło z endeckiego 
„radykalnego* worka. Złamanie akcji 
antyopłatowej przez endeków nie 0- 
znaczą bynajmniej końca akcji nieza- 
możnej młodzieży. Akcja ta jest nadal 
prowadzona wbrew endeckim przy- 
wódcom. Akcja antyopłatowa studen- 
tów i zdradziecka polityka endecji są 
doskonałą lekcją poglądową, wyka- 
zując antyludowy, reakcyjny charak- 
ter demagogji endeckiej, stwierdzają- 
cej jeszcze raz, że wszelka akcja aka- 
demików musi się oprzeć na solidar- 
ności wszystkich pracujących. zarów= 
no robotników, chłopów, jak i inteli- 
gencji. — 


en- 
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Załamanie się wpływów Z. Z. Z. 


Jeżeli jeszcze przed kilku miesiącami 
imógł mieć poniektóry wątpliwości co 
do rzeczywistej wartości zjednoczenia 
|ruchu zawodowego, to obecnie chyba 
wszystkim otwierają się oczy 
Przeżywamy objektywne a więc wy- 
mowie fakty, mówiące, iż masy pra- 
cujące połączenie się ruchu klasowe- 
go w Polsce przyjęły z ogromnem 
zadowoleniem i poczuciem siły. 

Faktem takim to trzydniowy strajk 
w Zagłębiu Węglowem, walka ną ko- 
palni „Eminencja“, „Kazimierz“ i „;Jul- 
jusz“, oraz ostatni strajk włókniarzy 
w Łodzi. Jeszcze wymowniejszym fa- 
ktem okazało się głosowanie do Kas 


skiem, gdzie zjednoczony CZG. sku- 
pił ną sobie przeszło 80% głosów. 

A teraz nadchodzą wiadomości © 
wyborach delegackich w tytoniowych 
fabrykach państwowych. zdawałoby 
się najtrudniejszych dla klasowych 


organizacyj. A przecież w Radomsku 
klasowe związki zdobyły wszystkie 
miejsca, ZZZ. żadnego. W Warszawie 
w fabryce przy ul. Dzielnej również 
robotnicy wybrali samych klasowców 
a an; jednego delegata, wystawionego 
przez ZZZ. W fabryce ną Ochociu 
wybrano 5 klasowców a 4 zetzetow- 
ców. W Łodzi kłasowy związek zdo- 
był wszystkie mandaty, ZZZ. nic. W 
Krakowie ZZZ. nie wystawił nawet 
listy ponieważ nie znalazł 50 robotni- 
ków, którzyby ią popierali. O wspa- 
niałym sukcesie klasowców w Ustro- 
niu piszemy na innem miejscu. 

Zamieszczając powyższy artykuł o 
ZZZ. stwierdzamy zarazem faktyczne 
załamanie się wpływów tej organiza- 
cji w masach i nie jest to z naszej 
strony jakaś wykombinowana  złośli- 
wość, ale nagie fakty, 

Narazie jedynie ZZZ. -i inne orga- 


Brackich w Dąbrowskiem i Krakow- 
o głuszaniu 


lnizacje trzymają się na Śląsku. 


robotników antysemicką hecą rzekomego 


współczucia 


dla krów i cieląt - 


przeciwstawm 
walkę o zasiłki dla bezrobotnych, o pokój 
chałom i o prawo człowieka i obywatela 


_ A front ludowy dyktuje swe żąda- 
nia rządowi Azany. Prezydent Zamor- 
ra, ten sam co to sprzyjał Gil Roble- 
Sowi — podpisał dekret o madaniu 
ziemi 50 tys, robotnikom rolnym. 

Ale reakcyjny prezydent wkrótce 
będzie zmuszony podać się do dymi- 
sji. Front ludowy, spokojnie i zwycię- 
sko zdobywa wciąż nowe pozycje: 

AŻ przełamie, kark kapitalizmowi. 


|* 


Jeśli już o froncie ludowym mowa, 
to warto kilka słów poświęcić „Goń- 
cowi Warszawskiemu'. Bojowy ten 
organ endecko-oenerowski, który je- 
dną stronę poświęca biciu żydów, 
inną zaś stronę wywiadom z Pary- 
ża 1 Londynu, spreparowanym w 
Warszawie, w niedzielę, dn, 15 bm. 
przyniósł tłustym drukiem na pierw- 
szej stronie sensacyjną wieść z Pragi 
czeskiej. 

Otóż, jak się okazuje, pewien poli- 
iyik udzieli pewnym pismom (kto? 
komu? — pismo przemilcza) wywia- 
du, z którego wynikałoby. że fronty 
ludowe organizowane są wprost z 
Moskwy Przez sztab generalny armii 
isowieckiej, Tenże pewien polityk cze- 
ski zapewniał, że jedyny ratunek prze- 
ciwko tym niecnhym zakusom sztabu 
generalnego jest stworzenie — frontu 


narodowego“. 

Taka kaczka znalazła się 'w sa- 
dzawce „Qońca Warszawskiego“. Ma- 
lucziko, maluczko, a znajdziemy w 
temże jpiśmie taki „telegram własny“: 

„Jak się dowiadujemy z pewneg" 
źródła. wnuk rabina z Góry Kalwarii, 
Josek Stalin, który dzięki knowaniom 
masonów i swego kuzyna Kałmena 
false Klima Woroszyłowerą dostał się 
ua tron carów — depeszował własno- 
ręcznie do Negusa z propozycją stwo- 
rzenia frontu ludowego. Depesza ta je- 
dnak do Addis-Abeby nie doszła, bo 
chodząc po drutach telegraficznych, 
spadła przez komin naszemu redakto- 
rowi wzrost ha głowę. 

Wobec tego, że nasz redaktor cięż- 
ka zachorował i to do swoich „tele- 
gramów własnych“ dodaie trochę za 
wiele bzdurstw*. 

k 


a 
k 
è wia na wesóła. A teraz żarty na 
ok. 

„Liga Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela“ rozwija w wielu miastach 
bardzo ożywioną działalność, grupując 
postępowe, demokratyczne kała inteli- 
gencii ; robotników. Klasa robotnicza 
obdarza działalność Ligi szczerą sym- 
patją oczekując, że pomoże jej ona w 
walce przeciwko faszyzmowi, wojnie i 


HENRYK CZER. 


Marsz głodnych 


Na Londyn 
Paryż 
Waszyngton 
z północy i zachodu 
z południa i wschodu 
z wszystkich stron 
idą 
ludzie. (6 
Z oczyma płonącemi 
sercami stalowemi 
bezbronni — 
wynędzniali — 
ołodni — 
idą 
ludzie. 
Ręce — 
w kutak Ściśnięte... 
Nogi — 
w łapcie owinięte. 
Padają 
słowa twarde — 
-— iskry 
z ust lecą płonących. 
Żądamy! 
pracy 
dla bezrobotnych. 
Żądamy! 
mieszkań 
~ dla bezdomnych. 
Żądamy! 
chleba 
dla „głodnych. 
W marszu 
Suna 
nogi. 
Nagle — 
gromki okrzyk pada 
5=t—a—Ć! 
Nieoczekiwanie — 
pałka spada 
na głowy 
ramiona 
plecy 
łudzi 
bezbronnych 
wygłodniałych. 
Z krzykiem bólu 
suną 
naprzód. 
Z wyschniętych krtani 
wznosi się pieśń. 


Pieśń 
o hańbie 
gnębicieli. 
O dniu 
dniu 
chwały 
i zycięstwa 


gnebionych. 
600090000000000000000090008Q00000505 


SKŁADAJCIE DATKI 


na Fundusz Prasowy 
„Wiadomości Robotniczych"! 
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że wniesie ona do 
kół inteligencji trochę Świała i iasmo- 
ści. 

To też od członków Ligi. a przede- 
wszystkiem ©d iej kierowników żądać 
należy, by zajęli naprawdę jasne an- 


antysemityzmowi, 


tyfaszystowskie stanowisko. by swą 
osobą nie pokrywali jawnych lub ukry- 
tych kombinacyj faszystowskich, by 
— w końcu — śmiało demaskowali 
próby przemycenia w tej lub innej 
forin e antysemityzmu. 

Przypominamy o tem w związku z 
wiadomością, jaka ukazała się na ła- 
mach w prasie o tem, że przewodni- 
czący „Ligi Obrony Praw Człowieka 
; Obywatela* na terenie Zagłębia, 
ob. prof. Piwowar. ma być iednym z 
założycieli filji Polskiej Partii Rady- 
kalnej na tym terenie, 

Czem jest Polska Partia „Radykal- 
ña“? Z jej programu, jej poczynań ! 
jej pisma jasno widać, że chodzi tu o 
próbę stworzenia faszystowskiej, an- 
tysemickiej organizacii, „Radykalizm“ 
tej partji jest szyty zbyt grubemi ni- 
mi, tak. że nawet nie trzeba. być 
dyplomowanym  inteligentem. by te 
szwy dojrzeć. Oczywiście p. „ambasa- 
dor“ Filipowicz i p. „minister“ Czecho 
wicz starają się wszelkiemi siłami Za- 
chować pozory postępowości, Tak jak 
Hitler w Niemczech szermował „socja- 
lizmem*, tak i polscy fiihrerzv szer- 
mują bardzo „radykalnemi“ hasłami. 

Gdy się więc ukazała wiadomość 
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PO KILKUNASTODNIOWEJ wal- 
ce włókniarze łódzcy powrócili do 
warsztatów pracy, jako zwycięzcy. 
Kapital znowu musiał cofnąć się przed 
solidarnoŚcią mas Pracujących. Do 
rozbicia tej solidarności nie mógł użyć 
swych  „ramion* wysuniętych pod 
„płaszczykiem robotniczym“ w posta- 
ci „Polskich Prac“, „Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych“ ltd. itp. So- 
lidaryzm społeczny wziął w jeb w 
ogniu walki, sekretarze  organizacyj 
„Żółtych“ nie Śmieli z tym solidary- 
stycznym towarem wyJiść do strejku- 
jacych robotników. Nie pomogła prasa 
mieszczańsko-brukowa, która przy po- 
mocy usłużnej Polskiej Agencji Tele- 
graficznej próbowała przekonać 0 
fiasku strejkowem w Łodzi i okolicy. 

Zapowiedziany na 3 marca zgodnie 
z Planem wYbucht streik we wszyst- 
kich zakładach uiehonorujacych w ja- 
skrawy sposób umowy. Gdy zaś ka- 
pitał nie ustępował, proklamowano 
streik powszechnv w całym przemy- 
iśle łódzkim i znów zgodnie z posta- 
nowieniem konferencji delegatów 

ROBOTNICY NA KOMENDĘ PO- 

2) przemysłowcy wywiesza w sa- 
lach fabrycznych taryfy płac dla da- 
rego oddzialu: 


RZUCILI PRACĘ. 
Wówczas było widocznem. że liczenie 
na Złamanie Solidarności robotniczej 
jest sPekulacją bezcelowa. Prasa bur- 
żuazyjnąa nie mogła zaprzeczać. że 
strzik jest naprawdę Ogólny. War- 
szawa wysłała swego mediatora za- 
nim będzie gorzej. A w Warszawie 
pamiętala jeszcze Łódź z ubiegłego 
streiku. Wiedzą tam. że łódzkich ro- 
bociarzy nie udaje się nabrać ani na 
żaden ubój rytualny ani wogóle na ża- 
dne ..swói do swego po swole”, bo ro- 
botnicy ci widzą wroga swego w fa- 
brykancie, Dlateco wolano ustąpić 
|--A) przemysłowcy  zobowiazali się 
|nię przeprowadzać dalszej racjonali- 
NT” EN ETS 


vanim walka rozgorzeje we wszyst- 


oaństwa. 
Klasowe zwiazki zawodowe ogłosi- 
ły w prasie codziennej 


WARUNKI NA JAKICH PRZERWA- 
NO WALKE. 


Ustalono że 

1) dotychczasowe umowy w prze- 
myśle łódzkim obowiązuta nadal 
przemysłowcy musza ie honorować Z 
cała bezwzelednością: 


=D 


o przystąpieniu ob. prof. Piwowara 
do filji PPR, — czekaliśmy cierpliwie 
na publiczne zaprzeczenie tei wia- 
idomości. Napróżno! Natomiast na te- 
iren'e Zaglębia nadal jest kolportowa- 
(na wiadomość o współpracy ob. prof. 
|Prwowara TERR 
| Jeśli to jest prawda, to musimy 
lstwierdzić, że w tym wypadku rola 
ob. Piwowara w „Lidze“ jest dla nas 
niezrozumiała. Jakże to można być 
prezesem Ligi antyfaszystowskiej, a 
| równocześnie członkiem partii faszy- 
stowskiej. Możemy zrozumieć 
liberalizm Ligi w stosunku do przeko- 
nań każdego z jej członków. Szczerzy 
antyfaszyści, w skład Ligi należący, 
nieraz maią możność wysłuchania ab- 
cych im boglądów. które jednak nie 
stoją na przeszkodzie współpracy w 
walce z faszyzmem. Ale tam. gdzie 
się zaczyna współpraca z faszyzmem 
— antyfaszyści żadnego liberalizmu 
wykazywać nie będa. 

A jeśli wiadomość o prof. Piwo- 
warze jest kłamliwa i jest kolporto- 
wana iimvślnie przez faszystowskich 
lagentów — to należy zaprzeczyć jej i 
nie dać możności wykorzystywania 
stanowiska przewodniczącego „Ligi O- 
ibrony Praw Człowieka i; Obywatela” 
dla pokrywania faszystowskich zamy- 
słów. 
| Bo miedzy faszyzmem a 
iszyzmem niema żadnej formy 
dniel. Tertio non datur. 


antyfa- 
pośre- 


kich punktach włókienniczych całego | 


wielki | 


zacii i mechanizacji pracy, któraby 
była szkodliwa dla zdrowia robotni- 
ków, zagrażałą bezpieczeństwu i 


zwiększatą bezrobocie. Krosno angiel- 
Skie i kortowe obsługuje jeden tkacz; 
gdy obsługuje dwa krosna dostaje 
stawkę płacy o 25 Proc. wyższą. W 
tkainiach bawełnianych tkacze  obsłu- 
'grją w zasadzie 2 krosna, a przy ob- 
sługiwaniu wiekszej iisści dostaje ro- 
botaik dopłatę 7,5 proc. za każde kro“ 
sno, o ile pomaga mu pilmowacz O- 
snow, a 12,5 proc. bez  Pilnowaczy. 
Tkacz bez udoskonaleń technicznych 
|nie może więcej niż 4 krosna obsługi- 
wać: 

4) sprawę przędzalni bawełnianych 
ustalono w tęn sposób, że stosowane 
obecnie dopłaty za obsługiwanie więk 
szej ilości wrzecion lub maszyn, po- 
zostają nadal w mocy; 

)w sprawie farbiarń i wykoń- 
czalń postanowiono, że przemysłowcy 
zobowiązują się do Ścisłego przestrze- 
gania stawek według taryfy płac 
1923 r.; 

6) przemysłowcy zobowiązują Się 
nie przedłużać czasu pracy w soboty 
|do 8 godzin; 

7) do 1 kwienia rb. będzie powo- 
łana komisja mieszana, która ustali 
stawki dla tych kategoryj robotników, 
których obecna taryfa płac nie obej- 
muje, Tej komisji zostanie przekazana 
sprawa ustalenia stawek dla tkaczy, 
pracujących na t. z. automatach; 

8) dalej będzie powołana komisia 
redakcyjna, która przepracuje i ustali 
jednolity tekst taryfy płac, obowiązu- 
liącei w przemyśle włókienniczym: 

9) ponownie stwierdzono, że 
5 obowiązującej umowy z kwietnia 
1933 r., dotyczący delegatów fabrycz" 
nych, musi być w całej rozciągłości 
wykonywany, — oraz postanowiono 
dodatkowo, że delegaci fabryczni, w. 
wypadku zamknięcia przedsiębiorstwa 
lub oddziału — w razie ponownego 
jego uruchomienia zostaną przyjęci 
spowrotem do pracy, narówii z inny- 
mi robotnikami, zatrudnionymi w fa- 
|bryce przed jej unieruchomieniem; 
| 10) wyraźnie ustalono, iak przedsię- 
ibiorcy maia obliczać należność za 
'urlopy wypoczynkowe. Otóż bierze 
|się zarcbek z Ostatnich 13 tygodni, 
poprzedzających urlop, dzieli się go 
przez ilcść powszednich dni, a na- 
stępnie mnoży przez ilość dni pow- 
szednich, przypadałacych na okres 
urlopu; | 

11) stwierdzono, że ustalone w pro- 
tokóle warunki płacy i pracy stanowia 
|ŁĄCZNĄ CAŁOŚĆ z umową zbioro- 
wa z kwietnia [933 r.; 

12) główny inspektor pracy, p. 
Klott, oświadczył, iż odnośne władze 
dotoża wszelkich starań i wysiłków, 
|AZEBY PRZEDSIĘBIORSTWA NIE- 
ZRZESZONE ZOSTAŁY  PODCIĄ- 
PRZEPISY UMOWY 


GNIĘTE POD 


ZBIOROWEJ; i 
13) ważne jest również, iż w 
protokóle przemysłowcy! stwierdza- 


ja. że postanowienia jego obowiazują 
WSZYSTKIE PRZEDSIĘBIORSTWA, 
które w dniu dzisiejszym sa członka- 
mi tych organizacyj, bez prawa uchy- 
-onia się od tych zobowiązań Przez 
zrzeczenie się członkostwa. 

Z tego obszernego streszczenia 
warunków. pod jaktemi przerwano 
streik wynika, że 
|MAMY DO CZYNIENIA ZE ZNACZ- 

NYM SUKCESEM. 
Ale tutai znów trzeba przypomnieć, 
że podPiSanie protokółu Przez przemy- 
isłowców to jeSzcze nie honerowanie 
zo, Wciąż musimy mieć na uwadze, 
ze przemysłowcy należą do tej grupy 
| kontrahentów, która wszelkie własne 
(zobowiązania wobec robotników trak- 
(tuje jako „Świstki papieru", możliwe 
ido poiargania w dogodnej chwili. Pii- 
;nuimy zatem sami, aby przemysłow= 
[com takiej „dogodnej chwili“ nie prze- 
puścić. Ną to zaś jest rada prosta: 
dalsza czujność i Pogotowie, dalsze 
wzmacnianie szeregów klasowej orga- 
nizacji, daiSze jednoczenie sił. Wre- 
szcie oswajanie robotników z myślą, 


art. 


Łódzcy włókniarze wrócili do pracy 
po zwycieskiej bitwie 


że n!e wystarczy utrzymać to co się 
ma, ale że trzeba walczyć o Zdobycie 
nowych pozycyj. I jeżeli, górnicy oraz 
hutnicy wysuwają hasła 6-cio godzin- 
| nego dnia pracy, podwyżki płac, Sa- 
morządu ubezpieczeniowego, to hasła 
takie obowiązują również włókniarzy. 
A czyż mcgą oni zapominać o takich 
sprawach, jak wojna, faSZyzm, wol- 
ność i wyzwolenie społeczne? 

Otę dlaczego powiadamy. że włók- 
niarze wygrali bitwę, ale jeszcze nie 
wygrali wojny. 


EANET TRAK 
Z porady prawnej 


| O ZAOPATRZENIU INWALIDÓW 
WOJENNYCH. 


Zaopatrzenia inwalidów przedwo- 
jennych i wojskowych nie sa wymie- 
rzane z urzędu przez Państwo, lecz 
roszczenią o ich przyznanie muszą 
być zgłoszone przez uprawnionych w 
czasokresie ustawą przewidzianym, 
poczem po przeprowadzeniu postępo- 
wania ustalającego istnienie prawa do 
świadczeń, wypłacane uprawnionym. 

Czasokres do zgłaszania roszczeń 
inwalidzkich musi być bezwarunkowo 
dotrzymany, a zaniedbanie go powodu- 


je bezwzględną utratę prawa do 

świadczeń. i 
ZGŁASZANIE ROSZCZEŃ. 

Roszczenia do zaopatrzenia inwa- 


lidzkiego zgłasza sie do właściwego 
starosty na piśmie lub do protokółu. 
Podanie o zaopatrzenie inwalidów po- 
winno zawierać: wskazanie władzy, do 
której zostało skierowane; wskazanie 
dy jakiego oddziału, przez jaką Ko- 
mendę Uzupełnień lub inną władzę i 
kiedy osoba zgłaszająca roszczenie z0- 
| stała wcielona, oraz przez iaki oddziął 
| kiedy została zwolniona ze służby 
wojskowej; czy i jakich doznała pod- 
czas tej służby uszkodzeń zdrowia, na 
jakie uszkodzenia zdrowia obecnie się 
uskarża i jakie fakty lub okoliczności 
z czasu służby wojskowej uważa za 
przyczynę ich powstania lub pogor- 
szenia; wreszcie prośbę o przyznanie 
zaopatrzenia inwalidzkiego, datę, pod- 
ps i adres. Do podania należy dołą- 
czyć posiadane dokumenty i zapiski lub 
ich uwierzytelnione odpisy. stwierdza- 
jące okoliczności przytoczone w poda- 
nu. Jeżeli podanie z braku pewnych 
warunków wymagą uzupełnienia, sta- 
Tosta ma wezwać o nie proszącego z 
tem, że uzupełnienie to ma być doko- 
nane w terminie nie krótszym jak 2- 
miesięcznym; brak odpowiedzi w tym 
terminie uważa się za odstąpienie od 
roszczenia do zaopatrzenia inwalidzkie- 
go. Za datę zgłoszenia do zaopatrze- 
nia inwalidzkiego uważa się date wnie- 
Isienia podania do którejkolwiek władz 
przełożonej w zakresie spraw inwa- 
i dzkich. 

POSTĘPOWANIE WSTĘPNE. 

Właściwy starosta, po otrzymaniu 
pcdania o zaopatrzenie inwalidzkie, 
nrzeprowadza dochodzenie administra- 
cyme w celu uzyskania wszystkich po- 
trzepnych dokumentów, dotyczących 
służby wojskowej osoby zgłaszającej 
roszczenie. przebiegu tej służby, oraz 
dokumentów ; zapisków szpitalnych, 
oduoszących się do uszkodzenia zdro- 
wia. Jeżeli osoba zgłaszająca roszcze- 
ine powoła się na fakty i okoliczności 
|+ czasu służby wojskowej, które mogą 
lmieć znaczenie dla ocenv związku 
| zyczynowego uszkodzenia zdrowia 
l 
| 


` służbą wojskową, a które nie są 


wykazane w dokumentach lub zapis- 


“ach szpitalnych, właściwy starosta 
wezwie osobę zgłaszającą roszczenia 
do wskazanią dwóch naocznych świad- 
lub 


ków na stwierdzenie tych faktów 
| okoliczności. 


Wolna Trybuna 


DO 
Redakcji „Wiadomości Robotniczych” 
w Katowicach. 


Podajemy pod sąd opinij publicznej 
; uwadze Pana Prokuratora w Kato- 
wicach fakt, jak to władze więzienia 
w Mysłowicach postępują z chwilowo 
sądownie zatrzymanymi więźniami po- 
ktycznymi. 

Otóż pod pozorem .higjeny” ścina 
się włosy naprawdę w czystości trzy- 
mane i nawet pielęgnowane — jakkol- 
wiek regulamin więzienny stanowi, 
że więźniowie śledczy mogą nosić 
włosy, Wypadek taki spuszczenia wło 
sów Odnosi się do przebywających w 
murach więzienia ludzi zaledwie 
"wszystkiego przez 4 dni. Było to z 
grupą robotników Zagłębia zatrzyma- 
nych w związku ze strajkiem na ko- 
painiach „Kazimierz” i „Juljnsz” oraz 
obawą rozszerzenia strajku na inne 
kopalnie i fabryki, 

Grupa robotników. 


DO 
REDAKCJI 


„WIADOMOŚCI ROBOTNICZE” 
KATOWICE. 


Doceniając ziiaczenie prasy w rl- 


chu robotniczym zorganizowaliśmy na | 


terenie tutejszych Zw. Zaw. Między- 
związkową Komisję Prasowa. której 
zadaniem będzie krzewienie czytelnic- 
twa i propaganda rob.-chłopskich pism. 

W zrozumieniu niezwykle ciężkiego 
położenia prasy robotniczei pragniemy 
jak najusilniej poprzeć wysiłki tych 
wydawnictw przez zorganizowanie 
kolportażu na miejscowym terenie. 

W zamierzeniach swych idziemy 
za przykładem środowisk. które roz- 
poczęły już owocną akcię w tym kie- 
runku i wzywamy inne środowiska do 
zorganizowania jak najszerszych ko- 
misji prasowych. 

Międzyzwiazkowa Komisia Prasowa 
w Krakowie. 
6 6 © 


Co czyłać ? 


„Od Weimaru do swastyki”. 


Pod takim tytułem ukazała się ma- 
ła 40-stronicowa broszura, napisana 
przez Filipa Istnera. Cena 25 groszy 
umożliwia robotnikom i chłopom za- 
poznanie się z treścią broszury. opartą 
na faktach. 


„Sachanowscy — bohaterzy 
budownictwa”. 
Wiele czyta się o stachanowcach 
w ZSRR. Prasa brukowa jednak na 
ten temat czytelników karmi głupstew- 


kami. Broszurka K. Górnika do tego 
problemu podeszła rzeczowo i objek- 
tywnie. Cena 20 gr. 


„Front Ludowy czy Croix de feu“. 
Interesujący ten temat obracował M. 
Rabski. Cena 15 gr. 
„Abisynja*, 
broszura napisana przez znanego poli- 
tyka i publicystę sowieckiego Karola 
Radka. Cena 20 groszy. 
Wymienione broszury można za- 
mawiać w wydawnictwie „Semafor , 
Warszawa, Nowolipie 28. 


„Ekonomia polityczna  imperializ- 
Zmu* — Podstawowe, prawie 300- 
Stronicowe studjum W. Argona, języ 
kowi polskiemu z angielskiego przy- 
swojona przez L. Górskiego. Wydaw- 
nictwo „Tom“ w Warszawie. Książkę 
w najbliższym numerze zrecenzujemy. 


POEZJA. 

w „Prosto w oczy“ — wiersze Anto- 
niego Gronowicza, nakładem | „Księ- 
garn Nowoczesnej” we Lwowie. Jest 
to nakład drugi po konfiskacie. Cenzor 
w w'crszach tych zachował się na- 
prawde jak słoń w składzie porcela- 
ny. 
„Ani Sobie ani Muzom* — wiersze 
A. Ptaszkina, poety żydowskiego. 
Spolszczył Maurycy Szymel. 


EUR 


Krótko i węzłowato 


| URZEDOWA DEWALUACJA 
| MARKI. 


Prasa zagraniczna przynosi z Nie- 
jitia wiadomość o zZamierzonel, ofi- 
cjalnej dewaluacii marki o przeszło 
33%. Jak wiadomo marka za czasów 
| Hitlera faktycznie już dawno straciła 
(Swa urzędową wartość. Giełdy za- 
jgraniczne za markę niemiecką płacą 
| tylko około 1,40 zł. miast 2,12 zł. 
| Oficjalna dewaluacja byłaby zatem 
tylko uznaniem istniejącego stanu rze- 
czy, dla niemieckiej jednak klasy pra- 
cuiącej į biednieiszego _ drobnomie- 
|szczaństwa będzie oną oznaczała dal- 
¡Sze pogorszenie Sytuacii materialnej, 
ipcnieważ płace cbniżą się o przeszło 
33%. walczyć o podwyżkę w Niem- 
czech jest zakazane. Bowiem hitle- 
rowcy twierdzą. że walka o lepsze 
warunki bytu dla proletariatu jest po- 
imysłem bolszewickim. 

Obniżenie płac robotniczych o tak 
wysoki procent oznaczać będzie zara- 
zem dalszy kolesality wzrost zYSków 
kapitalistyCznych. Tyle zyskają oni, 
le stracą proletarjusze fizyczui į „koł- 
nierzykowi'”. 


MYDŁO Z WĘGLA. 


Do produkcji mydła są potrzebne 
tłuszcze, a wobec katastrofalnego bra- 
nowili zdobyć tłuszcze 
z węgla. 

Zatem polityka „ersatzów* (namia- 
stek) w Niemczech Święci triumfy. 
jjak podczas wojny. 


do mydła... 


PRODUKCJA SAMOCHODÓW 
w NIEMCZECH. 


W styczniu 1033, a więc w przed- 
dzień objęcia władzy przez Hitlera w 
Niemczech. sprzedany ogółem 1441 
samochodów, w trzy lata natomiast 
czyli w styczniu 1936 sprzedano już 
12.085 samochodów. 

Cyfry te sa klasvcznem 
twem jak podniósł się dobrobvt kapi- 
talistów. Wiedzieli oni dobrze na co 
przed rokiem 1933 dawali ruchowi 
bitlerowskiemu pieniądze. 


SENAT RATYFIKOWAŁ TRAKTAT. 


Mimo  prowokacyinego manewru 
ze strony hitlerowskich Niemiec. Sce- 
„at francuski, na który tak wiele kła- 
dľa burżpazja międzynarodowa. uchwa- 
lil, traktat francusko-sowiecki olbrzy- 
mia większościa głosów. Za ratyflka- 
ʻa ołosowało 231 senatorów. przeciw- 

, tylko 5p 


| ZŁOTO W SOWIETACH. 


nie zaniepokojone poważnym wzro- 
stem produkcji złota w Sowietach. 

Jeżeli w roku 1913  wyproduko- 
Iwano złota za 51.6 milionów rubli, to 
w roku 1932 już za 789 miljonów., a w 
roku 1935 za 235.9 miljonów rubli. 

Przy tej produkcji jest zatrudnio- 
nych blisko miljon robotników į 8,000 
weologów, a więc więcej, 
Polsce zatrudnia cały wogóle 
myst. 


Prizes 


WOJNA A RELIGJA. 


We Włoszech kolportuje się obec- 
nie kartki pocztowe. na których wy- 
drukowano tank a na tanku Matkę bo- 
ska z dzieciątkiem jezus, błogosławią- 
cą żołnierzy włoskich, masakrujących 
abisyńczyków. 

Inne znów kartki „wyobrażają Św. 
|Antoniego Padewskiego, modlącego Sie 
do dzieciątka Jezus“, aby dał zwycię” 
stwo wojskom włoskim i pozwolił 
iak najwięcej abisyńczyków wYmor- 
| dować. 
| Przeciwko tej „profanacji nie za- 
protestował. ani papież ani żaden bi- 
skup rzymsko-katolicki, owszem, wy- 
irazli zgodę na tego rodzaju handlo- 
wanie „Świętościami” religiinemi. 

Niech tedy „owieczki jednej ow- 
czarni“ ocetiią same postepowanie 
[e pasterzy“. 
| Niech pomyśłą, co z takimi bisku- 
|pam; i papieżami uczyniłby Chrystus, 
‘gdyby dziś żył, który głosił, że „kto 


meczem woluje od miecza zginie“ i 


ku ich w Niemczech, kapitaliści posta-* 


Śświadec- | 


Państwa kapitalistyczne sa ogrom | 


niż np. w | 


zalecał „miłować nieprzyjacioły Swo- 
jie“? : 

Warto jeszcze przypomnieć, że abi- 
syficzycy również, atakując Włochów, 
niosą sztandary z wizerunkiem Matki 
| boskiej jeno namalowanej na czarno, 
lgdyż abisyńczycy są murzynami i 
księża ich wmówili im, że Matka boska 
nie była żydówką, tylko „czystej ra- 
sy“ murzynką, 


ZAMIARY RZĄDU JAPOŃ- 


SKIEGO. 
| Nowomiancwany premier japoński 
| udzielił wywiadu dziennika- 


Hirota 
Bas Ze względu na ostatni pucz ofi- 
cerski i role, jaką odgrywa Japonja na 
Dalekim Wschodzie warto na tem 
miejscu utrwalić niektóre zamiary 
nowego rządu japońskiego. 

Otóż głównym celem Japonji bę- 

dzie uczynienie stanowczych kroków 
wspólnie z rządem Czang-Hai-Czeka 
przeciwk, komunizmowi ną całym Da- 
lekim Wschodzie. Hiroto jednak „bę- 
dzie unikał o ile możności otwartego 
zatargu ze Sowietami. Oznacza to 
że prowokacje japońskie będą nadal 
Stosowane w stosunku do ZSRR. i ie- 
‘go sprzymierzeńców. 
Pozatem rząd japoński zwiększy 
iznacznie sumy na zbrojenia celem... 
„Skonsolidowania pokoju na Dalekim 
Wschodzie“, Jak widzimy. japońska 
(burżuazja, mimo swej odmienności zwy- 
czaijów i kultury szybko sobie przy- 
swoiła metody burżuazji europejskiej: 
a nawet ją prześciga. I ona też zbroi 
isie nie do wojny, ale dla utrzymania 
sokoju. 

Musimy w jaknałbardziej stanow- 
czy sposób ostrzedz pProletarjat przed 
temi manewrami burżuazji międzyna- 
rodowej. Zbroić sie może dane pań- 
stwo w dwuch wypadkach: 1) w celu 


własnej obrony przed napaścią prze- 
ciwnika, 2) w celu napaści na inne 
państwo. Jak na Niemcy nikt nie za- 


mierza napadać, tak i podobnie na Ja- 
renię. Obydwa państwa zato chcą 
napaść na ZSRR. į tego nie zasłonią 
frazesami o . konsolidacji pokoiowel". 


USTAWA O UMOWACH 
ZBIOROWYCH. 


Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o układach zbiorowych pracy. 

Ponieważ nie słyszeliśmy. „abv 
związki zawodowe zostały zapoznane 
lz postanowieniami tego projektu tak 
| ważnego dlą klasy robotniczej, dlate- 
igo domagamy się, aby projekt tej usta- 
iwy był podany do wiadomości pu- 
iblicznej ; przedyskutowany przez pro- 
letariat. 


| BŁAGANIA AGENTÓW FASZY- 
STOWSKICH O IZBY PRACY. 
w Polsce 


pospodar- 
nieokre- 


konstytucja 
przewidywała „samorząd 
czy“ w formie jakichś bliżej 
ślonych naczelnych instytucyj gospo- 
darczych itp. Utworzono Izby rze- 
mieślnicze, rolnicze, Przemysłowo-han 


Pierwsza 


dlowe. lekarskie, adwokackie itd. Nie 
utworzono tylko Izb Pracy, które 
wówczas zdaniem klas posiadających 


mogły być .niebezpieczne”, co jest o- 
czywiście wierutnym idjotyzmem. 

Obecnie jednak — jak nas wciąż 
zapewniają — „wywrotowcy* są Co- 
raz słabsi i dlatego mamy wielkie 
(wołanie o Izby Pracy. Wyznaczono 
już nawet w Ministerstwie projekt, 
"który jednakże proletarjat z miejsca 
odrzucił i min. Jaszczołt widział się 
jzmuszonym oświadczyć, że narazie 
| projekt ustawy tej idzie pod zielone 
| sukno. 


Innego zdania jest jednakowoż p. se- 
nator Bobrowski z Krakowa, Wyraził 
sie. że 

„życie domaga sie ustawv o wmo- 
wach zbiorowych ; ustawv o iz- 
bach pracy. Niech ta energja, któ- 
ra dziś jest używana na walki 
strajkowe skieruje się w izbach 
pracy do twórczej działalności na 
rzecz społecznej przebudowy pań- 
stwa”. 

Oto szczere gadanie, Właśnie po- 
twierdza ono nasze stanowisko. że 
laby Pracy nie maja bynajmniej na 
celn pomóc klasie robotniczej, ale wła- 
śnie sparaliżować jej walke o lepsze 
warunki płacy | pracy. 


| Możemy Pana senatora zapewnić. 


może pierwszy lepszy robotnik pou- 
ji 


że energia robotników, używana do 
strejków nie idzie na marne, ałbo- 
wiem nić w przyrodzie nie ginie. a 
jeżelj chodzi o „społeczną przebudo- 
wę państwa“ przy pomocy dyskusyj 
w lIzbach Pracy, to Pana Senatora 


czyć, że to się nikomu nie udało i nie 
uda. Robotnicy wiedzą doskonale jak 
walczyć o inny ustrój 
i walkę tą prowadzą. 


w państwie 


BEREZA ISTNIEJE NADAL. 

Jedna z agencji; publicystycznych 
zaprzeczyła oświadczeniu ks. Radzi- 
wiłłą w Senacie. jakoby obóz izolacyj- 
ay w Berezie Kartuskiej istniał tylko 
teoretycznie, albowiem jest w nim na- 
dal zamkniętych 4 członków O. N. R. 
i 14 komunistów oraz ukraińców. 

Dlatego akcja za całkowitem znie- 
sieniem tego obozu koncentracyjnego 
musi być Prowadzona dalej przez kla- 
sę robotniczą ; wszystkie te czynniki 
społeczne, odczuwające całą... niewła- 
ściwość tego obozu. 

Oświadczenie księcia pana miało 
na celu storbedowanie tei akcji w 
kraju i na terenie Seimu. 


WYMOWNA STATYSTYKA. 

Warszawska policja podała do wia- 
domości publicznej że w czasie od 
I8 grudnia 1933 do 1 marca 1936 na 
terenie stolicy zatrzymana 3046 że- 
braków, z tego 2389 chrześcijan a 
657 żydów. 

Na cyfry te zwracamy z tego pe- 
wodu uwagę ogółu robotniczego. po- 
nieważ endecją a ostatnio sanacja sta- 
rają się wszczepić w umysły robotni- 
cze į chłopskie przekonanie. że „ŻY- 
dzi w Polsce to samj bogacze, tuczacy 
się 'maszą chrześcijańską krwią”. 

Powyższa statystyka zadaje temu 
klam. Bogaty nie Póidzie na żebry. 
Pozatem statystyka ugruntowuje na- 
szą akcję, że żydzi w Polsce tak samo 
jak chrześcijanie Są podzieleni na 
dwie klasy: na bogatych i biednych. 
Biedni żydzi są naszymi Ssprzymie- 
rzeńcami | wspólnie z nimi musimy 
rrowadzić nieubłagana walke przeciw 


i wszystkim bogaczom. Robotnik. zaji- 


mujlący inne stanowiska jest wrogiem 
własnej sprawy, wlasnego wyzwole- 
nia. 


SUKCES KLASOWCÓW. 

Codziennie zbieramy dowody ko- 
rzyści, jakie osiągnęły klasowe związ- 
ki ze zjednoczenia. 

Oto w Państwowej Fabryce Wy- 
robów Tytoniowych w Radomiu w 
wyborach do Wydziału Robotniczego 
klasowy związek uzyskał wsizystkie 
mandaty, ZZZ, zaś ani jednego. 


STRAJK SOLIDARNOŚCI. 

Na znak solidarności ze strajkują- 
cymi w okręgu łódzkim włókwiarzami 
na jeden dzień stanęły także w War- 
szawie wszystkie podstawowe fabryki 
włókiennicze. 


FRONT LUDOWY w BOLIWJI. 

Pat donosi z Boliwii. że ze wszyst- 
kich odłamów partyj socjalistycznych 
powstał tam front ludowy, który ma 
duże szanse powodzenia w zbliżają- 
cych się wyborach majowych. 


VENIZELOS UMARŁ. 
Przebywający w Paryżu Venizelos 
umarł na zapalenie płuc. 


ZBROJENIA NIE USTAJĄ. 
Prasa angielska donosi, że na zbro- 
jenia rząd angielski przeznaczył na 
naibliższych 5 lat pół miljarda funtów, 
czyli 15 miljardów, zł. 


Z Tokio donoszą. że również w 
Japonii oficerowie zażadali od rzadi 
znącznowo zwiekszenią kredytów na 
dalsze zbraienia, Wvdatki te będą po- 
krrte w drodze dalszego drukowania 


| oopierowych pieniędzy. 


OPIU RW OE" A 
Nadsvłaicie 


EET WARE M) 135 
kotespondencje i arty- 
kuły do „Wiadomości 
Robotniczych“. 


O strzeże nie 


Ponieważ kupcy obuwia w Krako- 
wie usiłuią w czasie strajku robotni- 
ków szewskich sprowadzać 
okolic, strajkiem nieobiętych, Związek 
Zaw. Rob. Przem. Skórzanego i Po- 
krewnych w Polsce Oddział III w Kra 
kowie zwraca sie ta drogą do wszyst- 
kich szewców, by w miarę możności 
nie zgadzali się ma wysyłkę obuwia 
do Krakowa tak długo, jak długo trwać 
będzie akcja Strajkowa. Zw. przy- 
pomina, że szewcy krakowscy stoją 
już od 8 II 1936 w walce strajkowej 
i że możność sprowadzania butów z 
poza Krakowa podtrzymuje kupców, 
przedłużając i utrudniając walkę 3000 
robotników. 

Związek raz 
swcie wezwanie 


przypomina 
robotników 


jeszcze 
do 


towar z | 


szewskich by ma czas akcji strajko- 
wej omiiali Kraków. Zwraca uwagę, 
że w żadnym razie pracować w prze- | 
myśle szewskim w Krakowie nie bę- 
dzie możną. 

Zw. Zaw. Rob. Przem. Sk. i Pokr. 
| w Polsce, Oddział HI w Krakowie. 


Nawpół serjo - 
nawpół drwiąco 


Prezes Koc wrócił z Paryża. O- 
| statnio dowiedział się o wizycie „Ko- 
z Francuskiej" w Polsce. 


— Hm — mówi Prezes Koc — nie 
imponuje mi teraz ta Komedia Francu- 
Ska, ja widziałem „Skąpca w Pa- 
ryżu... 

— A kto grał rolę tytułową? 


Harpagonem był.. prez. Banku 


Francji. 


* 


Co to właściwie znaczy „polo- 
wanie dyplomatyczne“? 

— Znaczy, że pan minister Goering 
Przyjeżdża z Berlma, zabija dwa rysie 
i dwa dziki a na pożegnanie powiada, 
że Niemcy długu za pociągi tranzy- 
towe nie zapłacą. | 

+ e u 
Dowiadujemy się, że dlatego zt | 
wansuje 29.500 urzędników państwo- | 
wych, peuieważ rząd pragnie, aby w 
tych ciężkielh czasach chociaż parę | 
osób podskoczyło do góry... | 

Min. Beck podpisał w Brukseli u- 

handlową polsko-belgijską, 
ile za to bekniemy. | 
| 


mowę 
Ciekawe, 


Po zajęciu wojskami Nadókij a Hi- 


| tler powiedział: 
| Nareszcie nastąpiło nasze zbli- 
ZEMEJAONKTANCEJ > 
* 

Min. Beck uzyskał audjencję u kró- 
la Edwarda. 

— Boże, zachowaj króla nam! 
śpiewałi Anglicy. 

(„Wróble na dachu” 
DOC 
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Zakładajmy 


sekcje bezrobotnych przy 
klasowych związkach za- 


wodowych 


U= oczodoconootoroboledododadoGOROCY 


Z frontu robotniczo-chłopskiego 


Łódż 
WSPÓLNA WALKA ROBOTNI- 
KÓW [ PRACOWNIKÓW. 
Przeszło 4 tygodnie trwa iuż strejk 
personelu sklepowego i robotniczego 
firmy Hamburski. Firma wYmówiła 
prace 2-0m pracownikom personelu 
sklepowego za kierowanie zwycięską 


akcia podwyżkową w grudniu ub. r. | 
personel | 


W odpowiedzi na to cały 
sklepowy i biurowy rozpoczął strejk 
okupacyjny. W trzecim dniu okupacji 
dla poparcia personelu umysłowego 
przystąpili do strejku również robotni- 
uv drukarni. Wspólny front robotni- 
ków i pracowników unvsłowych za- 
niepokoił burżuazję. Korporacja wła- 
Ścicielj drukarń zobowiązała się po- 
przeć zapomocą wszystkich środków 
właścicieli f-my Hamburskt. 

Przez cały dzień stojąc za ladą, a 
noca śpiąc na gołych deskach w zin- 
nym lokalu przy kilkunastostopniowym 

mrozie na ulicy (właściciel nie dopu- 
Szczał węgla) pracownicy nie dali się 
złamać. Otuchy w walce dodawało im 
moralne i materialne poparcie ogółu 
pracowników handlowych i robotni- 
ców. Na bierwszeni zebraniu człon- 
ków zwiazku burzą oklasków witano 
delegatów okupuiącego personelu pra- 
cowniczego i robotniczego. W mo 
wach zgodnie podkreślono ogromne | 
znaczenie pierwszej w Polsce wspólnej 
walki pracowników i robotników. Ze- 
brani powzięł: rezolucję, w której ZOR 
bowiazali sie poprzeć moralnie ; ma- 
terialnie walczących pracowników i 
robotników f-my FHamburski. 

W 12-tym dniu streiku policja usu- 
pęła siłą pracowników i robotników z 


okupowanego lokalu. Strejku jedna- 
kowoż nie przerwano. 
Handlowiec. 
Dąbrowa 
ŻĄDAMY... 
Zgromadzeni w kinie „Bajka“ w 


dniu 14 marca bezrobotni w liczbie | 
1500: i 

1) Domagają się usprawnienia dzia- 
lalności opieki społecznej, zwiększenia 
otrzymywanych racji żywnościowych 
i opałowych, uzupełnienia ich artyku- 
lami pierwszej potrzeby jak nafta, my- 
dło, bielizna, odzież obuwie itd. 

2) Objęcia powyższą akcją wszyst- | 
kich bezrobotnych, a także robotni- , 
ków: zatrudnionych 2 dni w tygodniu 
oraz zarabiających miesięcznie mniej 
niż 30 zł. na jednego członka rodziny, 
obięcia akcją inwalidów i starców. 

3) Zapewnienia bezrobotnym ! ich 
rodzinom stałej opieki lekarskiej i le- 
karstw, zwiększenia akcii dożywiania 
dzieci beZrcbotnych, 

4) Zaniechania przymusu odrabiania 
za otrzymaną Pomoc. 

5) Krzywdę wielka widza  bezro- 
kotni w ciągłem zawalaniu biedaszy- 
hów, a wskutek tego nielegalne wy- 
dobywanie węgla jest główną przy- | 
Czyną częstych katastrof. Uruchomie- 
nie bezczynnych kepalń . Peden“, 
„Mortinner* i „Baśka“ chociażby Sł- 
łami samych robotników jest palącem 
i niecierpącem zwłoki zagadnieniem 

6) Żądamy opracowania Planu i 
roóZpoczęcia już od kwietnia robót pu- 


!blicznych na wielką skalę, zapewnia- 
jących wynagrodzenie jako najmniej 
sze 50 gr. na godz. według obowiązu- 
jącej umowy zbiorowej w przemyśle 
kudoówlany m. 

7) Źródło  pokrzywdzenia widzą 
bezrobotni też w bonach, gdyż swobo- 
dnie nie mogą ich zamienić na żyw- 
ność, cukier, tytoń itd. Ilość dni do 
odrabianią bonów wielokrotnie prze” 


|kracza ich wartość, z czego wynika, 
że liowoczeSlią pracą staje się pań- 
szczyźnianą. 


8) Bezrobotni domagają się od 
Rządu większych funduszów na robo- 
ty inwestycyjne. aby zatrudnić 
wszystkich bezrobotnych Dąbrowy. 
9) Bezrobotni domagają się usunię- 
żądania ed bezrobotnych fotogra- 


fi do legitymacyj. wzgl. bv koszty 
krył magistrat. 
10) Bezrobotni domagają się od 


władz miejskich aby eksmitowanych 
władze miejskie wzięły w opiekę. 

11) Zgromadzeni domagają się od 
władz nadzorczych  iaknaiszybszego 
zatwierdzenia wybranego przez radę 
miejską na prezydenta tow. Cieplaka, 

12) Zgremadzeni uznając Stuszność 
wystiiętego przez zwiazki a szcze- 
| SAB przez C.Z.G. żadania 6-cio go- 
dzinnego dnia pracy, wzywają 
wszystkich robotników do skupienia się 
|obok tego hasła ; wprowadzenią g0 
w życie zapomocą Solidarnej walki. 

13) Wreszcie opryskliwe odnoszenie 
się organów Opieki Społecznej do 
bezrobotnych — daje w sumie rozpa- 
czliwe położenie. Bezrobotni nie moga 


tak staje nieludzko cierpieć i ponosić | 


odpowiedzialność za taką gospodarkę 
o takich rezultatach. Wszelkiemi spo- 
sobami i dostępnemi środkami będą 
mobilizować opinię publiczną o popar- 
cie powyższych postulatów. 

Wreszcię bezrobotni domagają się 
od Władz, aby w czasie zatrudnienia 
na robotach sezonowych mieli potra- 
cane Składki na rzecz Funduszu Bez- 
robocia, by w sezonie martwym mo- 
lel; otrzymać zasiłki. 

| 


Tyle rezolucja. Ng marginesie tego 
wiecu musimy zanotować kilka uwag: 
Tow. Bielnik, aczkolwiek owacyjnie 
witany przez zebraną brać bezrobo- | 
czą. jednak dziwnie zachował się w 
istosunku do nei. co uiawniło się w 
i dyskusij i głosowaniu wniosków. Sze- 
reg bezrobotnych wiedopuszczono do 
lgłosu. nod pretekstem, że „nie już no- 
wego me powiedzą“. Takie ścinanie 
mówców w dyskusji jest ogromnie nie 
Ina miejscu į niejednego bezrobotnego 
odpycha od klasowego ruchu i nie- 
potrzebnie zadraźnia sprawy. Koniecz* 
nie z temi metodami trzeba skończyć. 

Nie poddano też pod głosowanie 
szeregu rezohicyj, jak o wypadkach 
na Wołrniu, a wysłanie delegacji na 
Kongres Lig Obronv Praw ĆCzłowie- 
ka i Obywatela da Katowic na 4 
kwietnia. Oddano hołd zastrzelonemu 
biedaszybowcowi tow. Pawiowi. Wy- 
brano Kom tet Bezrobotnych z 17 o- 
sćb. Zapomniano jednak o wniosku w 
sprawie utworzenia sekcji bezrobot- 
nych prze związkach. co jest grubym 
hfędem. Zażadano od starostv zatwier- 
dzenia Komitetu Bezrobotnych. 

Wiec wyrwał bezrcbotnych zagłe- 


Wwy., aby dano więcej funduszów. Fun- 


skradziony przez niejakiego 


biowskich z apatjj į wskazał im dro- 
zę akcji o poprawe Swego bytu. Wiec 
już skutkował, bo, jak donosi prasa, 
prezydenci miast zagłębia natychmiast 
poruszyli się i wyjechali do Warsza- 


dusze te pPrzyrzeczono, co Świadczy 
że „kto żąda, temu będzie dano“. 


Zawiercie 


SŁUSZNY PROTEST. 


Niedawno p. Łakota, wielki filar 
sanacyjny, poseł na Sejm warszawski 
1 właścicie| młyna przyjechał do Za- 
wiercia parą koni na ulicę Szeroką, 
gdzie się zatrzymał na chwilę. Wra- 
cając spowrotem do koni zauważył, 
że jednemu z nich ktoś ogon oberznął. 
Pobiegł na policję i wziął z sobą 2-ch 
tajnych policiantów. 

Napotykając mojego 18-letniego sy- 
na, policja sie pytała go jak się nazy- 
wa poczem wzięła go za ręce, prowa- 
dząc do mieszkania rodziców. pod- 
czas gdy ». Łakota uderzył synka 3 
razy w twarz, a policja wcale na to 
nie teagowała. Że nie wolno bić. 

Otóż przyprowadziii go do mnie 
do mieszkania, Tutaj p. Łakota wymu- 
szał na mnie, bym mu ogon oddał. 
Wym:vśla! mnie: „Jak ty dzieci cho- 
wasz, ty stary złodzieju”, 

Od dzieci wzięty został do komi- 
sarjatu. Po zwolnieniu go z komisar- 
iatu ja dowiaduję się że ogon został 
Niedo- 
pałka. 

Ja przeciw takim metodom prote- 


Fr. Łachnik. 


Sosnowiec 


POSTULATY GÓRNIKÓW. 
KOP. „PARYŻ“. 


Na ostatniem zebraniu załogowem 
robotnicy kop. „Paryż“, uchwalili re- 
zolucję. w której robotnicy stwierdza- 
ią, że załatwianie słuSznych żądań 0 
podwyżkę zarobków za pomocą arbi- 
trażu, iest tylko złudzeniem i Świado- 


[mym celem do osłabienia bojowej po- 


| 
| 


| 


stawy, jaka z dniem każdym wzrasta 
wśród mas robotniczych. zrywających 
Isie do walki o poprawę bytu. 

Przytem robotnicy stwierdzają, że 
arbitraż zawsze pogarsza tak iuż 
głodowe zarobki, przeto robotnicy do- 
wagaje się od tow. Bielnika iako se- 
kretarza okregowego C. Z. G. zwoła- 
uiąlw jaknaikrótszym czasie szerokiej 
konferencji: górniczej celem naradzenia 
się i wypowiedzenia walki przemv- 
słowcom węglowym o następujące 
żądania: 

D o podwyżke zarobków robotni- 
ków Zagłębia Dąbrowskiego do po- 
zomu zarobków robotników Górnego | 
Śląska: 

2) przeciwko redukcjom ji urlopom 


k Sambor 


wszystkich bezrobotnyć li. 

Robotnicy kop. „Paryż* wzywają 
robotników wszystkich kopalń, aby 
żądali od swych delegatów zwoływa- 
nia zebrań załogowych i uchwalania 
rezolucji odnoszących się do odpiera- 
wa atąków kapitalistów. 


Sambor 
WYZYSK ROPOTNIKÓW SAM- 
BORSKICH, 


jest miastem 
szczańskiem, Przeważnie kup eckiem. 
ą też dwa tartaki, trzy młyny, tyleż 
dobrych warsztatów 
Ślusarskich, błacharskich, kowalskich. 
| Mamy murarzy. stolarzy, cieśli itp. 
PA robotników jest straszny. 

W tartaku „Braci Langer“. gdzie 
pracuje 150 robotników niezorganizo 
' wanych, płaca jest od 80 gr. do 3 zł. 
Racjonalizącja pracy widoczną jest na 
każdym kroku. Różni kierownicy Stoją 
ną karku robotnikom į poganiają do 
Pracy. Higieny w warsztatach nie wi- 


drobno mie- 


dać, Brak bandażów. Urlopów wogó- 
le nie dają. Jak robotnik upomina się 
o urlop. to... daja my urlep na zawsze. 


płacą jak chcą. 
Redukcje są 


Nad'czbowe godz ny 
albo wogóle nie płacą. 
coraz częstsze. 

Do organizacji właściciele nie chcą 
dopuścić, Jak ktoś piśnie o potrzebie 
organizacii, to dostanie 14-kę albo 
kopniaka į wio ze dwora —— idź dalej 
klepać nędzę. „Bracia Langer" mie 
znoszą zorganizowanych robotników: 
Na tartaku pracują ludzie wsiowi z gór 
|nieuświadomieni. Miastowych nie chce 
angażować, bo to są „komuniści, bun- 
townicy i t. d.*. Tak sie wyraża. 


W MŁYNACH I CEGIELNIACH 
NIE JEST LEPIEJ. 


Robotnicy w młynach są też tak 
samo wyzyskiwani, Po młynach pra- 
cuje od 10—30 robotników. Praca jest 
strasznie niezdrowa. Robotnik nie ma 
prawa dożyć starszych lat. Warunki 
|placv są od 1.70—2.50 zł. za 10 go- 
dzin pracy. © robotnicy też nie są 
zorganizowani. 

W cepielniach pracuje od 15—70 
robotników. Praca jest na akord. Za 
14 godzin zarahiają od 1.20—1,50 zł. 
Są również niezorganizowani. 

Podobnie robotnicy budowlan; są 
jteraz bez związku. Najwięcej z nich 
iest bezrobotnych. Nędza straszna. Nie 
maja co do ust włożyć. Z Funduszu 
żezrobocia nic nie dostają. bo dawno 
swoje wybrali. Murarze. malarze, cie- 
śle, blackharze. ślusarze itd. kreca się 
z miejsca na miejsce, a tu roboty ani 
rusz! Sezonu fak nie było, tak daiej nie 
widać. Jeżeli już niektórzy pracują, to 
za pół darmo, a to za 1 zł. a maksi- 
mum 3 zł. juz nie mówić o urlopach 
anj ubezpieczeniach. czy też godzinach 
nadliczbowych. Jednem słowem jest 


| 
| 


|źie! 


Nie dziwota. że coraz częściej sły- 
chać o samobójstwach i wycieńczeniu 
z głodu. Robotnicy już mają dość gło- 
du i chcą Się zorganizować w zwiaąz- 


turmusowym: 

3) o wprowadzenie kom. demobi- 
iizacyjnych rad załogowych; 

4) n dopłaty tonażowe na rzecz 


Yare Bratniej; 


5) o sześcio-zodzinny dzień pracy | 
bez obniżki zarobków. © wprowadze- 
na czwartej zmiany i zatrudnienia 


paz 


9 


kach klasowych. aby poprawić swój 
los, bo tylko przez organizacje nie 
dadzą sobie wydrzeć ostatniego ka- 
wałka chleba. 

Z inicjatywy kilku świadomych ro- 
botników zwołano pierwsze zebranie 
i informowano robotników budowla- 
nych, tartacznych i pokrewnych za- 
wodów. Na zebranie przyszło do 150 
robotników z różnych zawodów. Tow. 


dr. Schor wykazał, że tylko przez 
związek klasowy możną dojść do 
zwycięstwa. W dyskusji robotnicy 


mówili, że tylko solidarność wszyst- 
kich rokotników bez różnicy 
nań j wyznań, może pokonać wroga. 
Tylko antyfaszystowski front walczy 
o lepszy byt, o zwycięstwo robotni- 
czo-chłopskie. Tak robotnicy sambor- 
scy dają odpowiedź na ataki kapitali- 
zmu ji faszyvzimii. 


Widzac to chrześcijański związek 
i nie mocąc tego przeboleć. że robot- 


nicy garną się do klasowych związ- 
ków zwałali do swojego związku ro- 
botników celem zorganizowania icli 
Przyszło 20 ludzi. Referent jch niejaki 
p. Załuski (podejrzany typ) atakował 


klesowców. że to „są sami żydzi, ko- | 


muniści* i t. d. Robotnicy mają dość 
rozkunów Í chcą wspólnego frontu 
wszystkich robotników bez różnicy 
nacji ; brzekonań, Tylko frontem ludo- 
wym _ dojdziemy do zwycięstwa. 
Wszyscy do kiasowych zwiazków.” 
ZA CO ROZWIĄZANO ZWIĄZEK 
WOLNOMYŚLICIELI? 

Przeszłe dwa miesiące egzystowa- 
ło w Sanborze koło „Polskiego Zw. 
Myśli Wolnej* Administracja zaraz 
zaop'ekcwała sie Zwiazkiem. Zabrał 
się też dc Zwiazku kler. Kazalnica by- 
ła w ruchu, Gromv posypały się na 
kezbożników. 

Na otwarcie lokalu przyszli goście 
z... policji Każdy zosta* zapisany w 
rejestr. Chciano tak odstraszyć ludzi. 
Związek zaczał się rozwijać. 

Vładza też nie spała. Pod koniec 
iutego policja opieczetowała lokal, po- 
nieważ „działalność Koła zagraża bez- 
pieczeństwu, spokojowi į porzadkowi 
publicznemu, ., 

W Zwiazku Myśli Wolnei była też 
czytelnia i org. „Tur“. Odbvło się 7 
referatów przez ten okres czasu: (1) 
Miljon dziec 
cowie woluomyślicielstwa. 3) Pocho- 
dzeme religji. 4) Groźba wojny na 
Dalekim Wschodzie. 5) Wojna a kler. 
6) Prawo małżeńskie u nas a w Z. S. 
R. R. 7) Wieczór recytacyj. Oto po- 
wody do rozwiązania Koła Związku 
Myśli Wolnej. 

„Emzet”. 


Ustron 


Z RUCHU KLASOWEGO 
W USTRONIU. 


W tut, fabryce „Bev. Urban“ od- 
były się wybory na delegatów. Rów- 
nież u nas od roku istnieje sławetny 
przez starostę cieszyńskiego Prote- 


gewany — Z.Z.Ż, Przez cały czas w | 


pocie czoła praccwano na terenie U- 
stronią j okolicy nad tem, aby wyni- 
szczyć doszczętnie socjalizm, nie Co- 
fano się przed  żadnemi środkami, 
klamstwami i donosami do Dyrekcji na 
delegatów klasowych. 

Szpiclowano nietylko delegatów, 
ale każdego robotnika w fabryce i w 
domu. A biada temu. któryby był po- 
wiedział coś na Z.ZZ. Zaraz się por 
starano, aby sobie na bezrobociu od- 
peczywał. To też przez cały rok żyli 
robotnicy w strachu i zapisywal! Się 
do Ż.Z.2., aby mieć spokój. Jednak w 
duchu sobie myśleli, że „kiedy wybije 
wodzina powstania to 7.2.2. wkońcu 
ucztę zgotują“. 

I godzina tą wybiła. -Gdy 
nastał, to zostali narzuceni 
z tej organizacji a dwóch uznano z 
Klasowcgo Związku. Ponieważ w l- 
mowie mamy. że na każdych 100 ro- 
botników musi być 1 delegat, więc 
przypadało 5. Z.Z-Z chciał, aby Firma 
uznała wszystkich ich 5-ciu delegatów 
i aby przeprowadzić iawne wybory 
ną delegatów w fabryce. Na to się ro- 
botnicy nie zgodzili i wyznaczone w 
orudniy 1935 roku wybory zboikoto- 
wali, zaś delegaci klasowi zażądali 
tainych wyborów. 

Po długim ociaganiun sie Z.Z./. z0- 
stali zmuszeni na tajne wybory, ale 


U 
delegaci 


ErZzeko- | 


poza szkołą. 2) Praoj- | 


|wtedy 4/4. zaczęła szaloną agitację. 
Źwołano w przeddzic« wyborów ze- 
jbranie. Sprowadzoeno aż z Krakowa 
referenta p. Kam eńskiego i sekretarza 
Porębskiego. aby Z Z-Z. ratować. Na 
zebranie przybyli masowo robotnicy, 
aby wysłuchać, co im ci „Prorccy* 
teda obiecywać. | 

Po referatach w  dyskusj zabrał 
gles tow. Zawada i dat" referentowi 
iporządną edbrawę, poczem robotnicy 
odśpiewali „Czerwony sztandar“ i 9- 
puścił sale. w której został sam za- 
rząd ZZ. dwaj referenci. 

(W wyborach brało udzinł 425 
|botników. Głosowanie odbyło się na 
pojedyńczych kandydatów. Każdy ro- 
kotnik na kartce wypsał wg. swej 
wol 5 nazwisk. WSZYSTKICH DE- 
LEGATÓW WYERANO Z KLASO- 
|WEJ ORGANIZACJI. Głosów otrzy- 
| mali: tow. Zawadą 330, tow. Palowicz 
Adolf 311. tow. Cięśłar Józef 220, tow. 
'Suchy Anteni 220, tow. Józef Wałaski 
142. Zastępcami są: Śliwka ' Andrzej 


ve- 


102 głosów tow. Paszek Józef 10i 

ułosów. Kandydaci Z.Z:2. skupili naj- 

wiecej po 10, 15 i 30 głosów. 
Robotncy Firmy „Brevillier Ur- 


iban! Pokazaliścic. że stoicie i stać 
¡będziecie przy sztandarze socialistycz- 
nym. Skupiajcie się wszyscy w Klaso- 
wci Organizacji. Twórzcie szeroki 
front! ZPFkwidujcie. rozłam w ruchu 
irobotniczym na wzór francuskich i 
hiszpańskich robotników! 


Wełnowiec 


WZROST NIEZADOWOLENIA 
WSRÓD HUTNIKÓW. 


Na odbytem zebraniu w dniu 7. 2. 
1936 r. robotnicy w bardzo ostrej for- 
inie potępili gospodarkę ustroju i wY- 
kazali szaleny bandytyzm kapitali- 
stów. Zebrani robotnicy ostro kryty- 
kowali przywódców związkowych za 
lich wzajemne osobiste zatargi (Gra- 
jek ZZP. kontra Kapuściński ZZZ), któ- 
re prowadzą do rozbicia jednolitego 
frontu, Robotnicy wyraźnie stwier- 
dzili, że kapitalistom tak długo uda- 
wało się robotników wyzyskiwać. re- 
dukować i szykanować w pracy dopó- 
Iki nie było jednolitego frontu. W tym 
celu zebranie załogowe powzięło uw- 
chwałę, ażeby Komisj, Międzyzwiąz- 
kowa (główna) przystąpiła niezwłocz- 
AE do wciągnięcia chrześcijańskich zw. 
zawodowych oraz ziednoczenia zw 
zaw. klasowych A. P. (Musioł) do 
słównej Komisj;  Miedzyzwiązkowej. 
Również robotnicy bez różnicy prze- 
konania politycznego nawoływali ko- 
legów do aktywnej obronv praw lu- 
dowych, a szczególnie zdobyczy ro- 
botniczych jak rad załogowych i ko- 
misarza  demobilizacyjnego i zebrani 
stwierdzili że kapitaliści przy pomocy 
sanacji (uzdrowienie moralne) pood- 
bierall nam prawa polityczne (nie 
wolno było głosować temu co nie ma 
tytułu doktora. inżyniera itd.). Zebra- 
lnie załogowe stwierdziło, że kapitali- 
ści przy pomocy sanacji chcą nas 
zepchnąć do stopnia białego niewolni- 
ka. 


Robotnicy podnosili znaczenie straj 
ku i stwierdzili, że parę wyzysikiwa- 
czy kapitalistów nie zwyciężw tysię- 
cy robotników i nie zmusi ich do ule- 
głości, bo solidarność robotnicza to 
olbrzymia potęga i musi zwyciężyć. 

Ażeby osiągnąć zwycięstwo zebra- 
nie stwierdziło, że robotnicy muszą 
sami inicjatywę do wałki podjąć 0 
|prawo do życia. Wodzowie biorą pen- 
sje miesięczne i jest im „ciepło” i dla- 
ltego ci „wodzowie“ robia dopiero to. 
czego robotnicy gwałtem sie od nich 
domarają. 


Zebranie załogowe bardzo ostro 
notępiło postępowanie sekr. okr. p- 
Sitka za laniebne. postępowanie wo- 


bec robotników į członka Rady Glom- 
bika, który swego czasu uratował 12 
robotników przed redukcją a czeń 


sekretarz ZZZ. Bajdur nie potrafił. 
Członkowie. ZZZ. obszernie  dyskuto- 
wali nad obecną chwilą i atakami 


przed jakiemi stoją robotnicy. Doma- 
vaja się od przywódców, ażeby zwo- 
lal niezwłocznie ogólnośląska - konfe- 
rentie zarządów zw. zaw. i radców 
przemysłu hutniczego która ma usta- 
lié taktykę i omówić faktvczny spo- 
cób walki, Zebrani krytykowali poste- 


pewane przewodnictwa radv, że bę- 
dac na konferencji przemysłu metalo- 
wego wszystkich związków powzięli 
uchwałe o mobilizowaniu załóg do 
walki, a tymczasem panowie radco- 
wie nic nie zrobili od konferencji li- 


komisja 
nare- 


niagano się, żeby lokalna 
międzyzwiązkowa zwołała raz 
Iszcie zebranie międzyżw'ązkowe i 
[zoba Żądali wytłumaczenia się ko- 
| misji dlaczego nie zwołuje zebrania. 
Robotnicy stwierdzili, że przez samo 
gadanie nie będzie iednolitego frontu, 
lic szewc nie może czekać sto lat na 
ubranie jak mu krawiec nie będzie ro- 
bil. tylko ograniczy się da mówienia 
u ubraniu. 

Zebrani uchwalili rezolucie., 
|szoną przez Glombika o utworzenie 
przez dyrekcje kuchni dla ekshutni- 
ków į turnusowców a te składki, któ- 
re płaci się na LOPP. i LMK. można 
ofiarować dla bezrobotnych. 

Obecni protestowali przeciw nowe- 
mu podatkowi i sposobowi obliczania 
w stosunku do miesięcznego zarobku, 
co jest niezgodne z ustawą. Domaga- 
no się wypłaty 50% premii. 

Zebranie odbyło się pod hasłem 
solidarności i braterstwa klasowego o- 
Iray walki ze wspólnym wrogiem. 
Hutnik. 


zgło- 


Rybnik 
Z ZEBRANIA BEZROROTNYCH. 


Nękan: głodem i nędza bezrobotni 
daremnie wyczekiwali polepszeni, ich 
doli Zamiast poprawy zaglądała co- 


ilości, zapomogj się obniża tak, że na 
18 osób otrzymuje bezrobotny 9 zł. 
60 gr. 
kin tym którzy mają kawałeczek 
ziemi, lub którzy mieszkają przy kre- 
| wnych, a takich jest około 50 procent 

Rybnickien, ponieważ jest brak 
mieszkań. Mieć bezpłatne mieszkanie 
uznaje się za dochód i zapomogę Się 
cdbicta i to wszystko stwarza wiel- 
kie niezadowolenie u bezrobotnych i 
pęd do walki. 

Bezrobotni postanowili zoreanizo- 
wać się j prowadzić walkę wspólnie 
z pracuiącymi. W tym celu zwrócili 
się do C.Z.G., żeby zwolalo zebranie 
bezrobotnych. na które z Rvbnika i 0- 
kolicy przybyło około 200 bezrobot- 
'nvch. Na zebraniu referował tow. 
Prandzioch o sytuacii społeczno-poli- 
tycznej. Po referacie wywiązała się 
burzliwa dyskusja, w którei bezrobot- 
ni domagali się zorganizowania ich w 
sekcje przy C.7.G. dla wspólnej wałki 


oraz uchwalili jednogłośnie , protest 
przeciw odbieraniu zapemóg + eksm'- 
sioni, Żadali 100% pedwvżki naturalij 


; zapomogi z r. 1928 w/ wysokości 
przynajmniej 75 zł, dl, średniej rodzi- 
ny na miesiąc: przeciw odrabianiu za- 
vomog: io zwrot odebranych zapo- 
mór. Nakoniec bezrobotni wybrali 
|komitet powiatowy bezrobotnych 
raz zażądali rozwiazania komitetów 


pików gmin, które składają się ze 
szpic. masarzy i urzedników. U- 
chwalono również ponownie zwołać 
"branie w bliskim terminie. 


Nowy Bytom 


POSTULATY GÓRNICZE NIE 
MOGA BYĆ UTOPIONE. 


Zebranie załogowe kop. „Pokój“ 
stwierdza, że ostatuj Kongres Rad w 
Katowicach poleci! Komisji Między- 
„wiązkowej, aby w dalszych pertrak- 
tąciach z .przemysłowcami podtrzyma- 
'a w całej rozciągłości wysunięte po- 
|przednio żądania. Zatem walka nie 
może być uważana za skoficzoną, bo 
postulaty. wysunięte przez górników, 
nie zostały zrealizowane. 

Zcebran'e załogowe. wyrażając Zgo- 
dę na uchwały ostatniego Kongresu, 
poleca lokalnej Komisji Miedzyzwia- 
zkowej prowadzenie dalszej akcji w 
vm kierunku, 
laty nie mogą być utopione. 

Pozatem załoga konalni 
| apeluje do Gł. Kom. Międzyzwiązkowej 
abv zwołała okręgową konferencie na 


stopadowej w Chorzowie. Również do- | 


raz to większa nędza, gdyż naturalia ; 
| wydaje się coraz gorsze i w mmicjszej | 


Zapomogę odbiera sie wszyst- | 


[O 


mianowanych przez staroste j naczel- | 


gdyż wysunięte postu- | 


„ Pokój” | 


zlasku wszystkch zarządów między- 
związkowych celem poglębienia współ- 
(Pracy. Wszelkie ataki, które krzy- 
| wdzą robotnika, można odeprzeć tylko 


drogą solidarnej walki i jedności ro- 
, botniczej. 
| Załoga połeca wszystkim związ- 


| kom, aby ra zebraniach wwvbrały dele: 
jigatów na konferencje zwoływaną do 


Katowic przez Ligę Obronv Praw 
Człowieka į Obywatela. 
Załoga domaga się od wladz Toz- 


azana wszystkich organizacji hitle- 
| rawskóch na Śląsku. (Jesteśmv prze- 
|siwko wszelkiej ingerencji władz w 
| 
| 


W 


Życie polityczne į społeczne i z tym 
sie. = 


'prowokacjom wojennym faszvzmu hi- 
| tlerowskiego i uchwala walczyć w o- 
| bronie pokoju. 

Załoga ostro przeciwstawia Się Pró- 
bem skasowania Autonomii Śląskiej i 
[wzywa wszystkie organizacje celicące 
bronić Autonómii, aby stworzyły ieden 
front walki w jej obronie. 

Załoga stwierdza, że Ubezpieczenia 
IFederaci; nie mnoga zastapić Spółki 
Prackici i zagwarantować starości, dla- 
| togo żada wycofania opłaty i anulować 
wszwstkich pctrąceń na różne cele. 

Wozacy, dzionkarze i kobiety kop. 
| Pekój* wzywaja wszystkie organiza- 
lcje wstanić do akcji jaknajprędzej ce- 
tem uregulowania poź. 32.60 i 71 i do- 
|-wacaia się podwyżki o 100zł. na 
| dnić wkę. 
| Zebrani domagają sie ludzkieco trak- 
|ewawa przez urzędników. 


Od Redakciji 


Z. M. Sambor —- Korespondencje 
zamieszczamy. Prosimy o dalsze. U- 
('roważnienie przyślemy po wydruko- 
waniu formularzy. 

P. K. Lipiny. Aparat radiowy zui- 
Żywa prad. Jeżeli więc macie umo- 
wę na prąd do oświetlania, żądanie go- 
Spodarza jest uzasadnione. Przed Są- 
ldami sprawe byście przegrali. 
| Henryk Czar: Ponieważ na temat 
|strejku antyoplatowego otrzymaliśmy 
inny artykuł ; ten zakwalifikowaliśmy 


| , i 5 Boo 
do druku. więc nie możemy zamieścić 
artykułu waszego. Prosimy jednak < 
dalszą współpracę. Również prosimy 


o „odszytrowanie* swego pseudonimi 
przynaśmniej dla redakcji, 


Od Administracji 


Kolporter z Zawiercia: Niestety nie 
podaliście na przekazach rozrachunka- 
| wych zwiększenia wysyłki pism. Wy- 
|syłamy Wam dodatkowo. Rabat 5 gr. 
|od egzemplarza. 

J- W. Muszyna: Niestety żadnego 


= 


rachunku Wam posłać nie możemy, 
iponeważ nasze pismo niema nie 
wspólnego z „Naszą Sprawą”. Pismo 


Wam wysvłamy. Po iednym cęz. ze 
starych a ostatni w ilości 5 egz. 

|. M. Iwacewicze: Warunki pre- 
'numeraty obecnie 60 gr. mies, Posta- 
raicie się o uczciwego kolportera. 

Kolp. Sosnowiec: W Mvsłowicach 
niema wogóle kolportera. wobec czego 
lnie może mreć 50% rabatu. 

G. St, Kutno: Cene pisma już ob- 
niżyliśmy.  Niesprzedane cgzemplarze 
| prosimy zwrócić na nasz adres, z Za- 
znaczeniem, żę „opłatę uiści adresat" 
17 zaznaczeniem, że są to zwrotne 
egzemplarze Upoważnienie wyśle- 
1y. 

L H. Dańdówka: Otrzymaliśmy 
Wasze zamówienie. Mysmv  łuż je- 
dnak uprzednio wysłali Wam Nr. 5 — 


25 egz. Nr. 6 — 25 egz. Obecny Nr. 
otrzymujecie w ilości 20 egz. Rabat 
5 or. dla Was. «Należność 


| Wynosi 
| wpłacać przekazem 
Nr. 29. 

T. C. Kalisz — Rabat wynosi dla 
Was 5 gr. 

W. ŁazowSki, Brzesko: Prosimy 
podać za co przesłaliście 2 zł: w dniu 
'16 bież. miesiąca: 


rozrachunkowym 


Wydawca: JAN KAWALEC. 
Druk: 


„Drukarnia Polska“. Tarnow- 
skie Góry. Rynek 13. — Tel. 540-34- 


